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Wszystkie 
drogi 
prowadzą 
do Santiago

Czeskie »tak« tylko 
po irlandzkim 
PRAGA – Prezydent RC Václav Klaus nie zgadza 
się na kontynuowanie procesu ratyfikowania 
Traktatu Lizbońskiego. Swojego zdania nie zmie-
nił nawet po wtorkowym spotkaniu z rządem, na 
którym omawiano sprawy polityki zagranicznej 
i przygotowań do czeskiej prezydencji w UE (we 
wtorek Traktat Lizboński jako 23. państwo UE 
ratyfikowała także Hiszpania). Wicepremier Ale-
xander Vondra (ODS), uczestniczący wraz z pre-
mierem i ministrem spraw zagranicznych w na-
radzie z prezydentem RC, powiedział po spotka-
niu, że bez zgody Irlandii, dokument ratyfikacyj-
ny nie może wejść w życie.

W poszukiwaniu 
rentowności
WARSZAWA – Do 12 września br. Polska ma 
czas na przygotowanie nowych planów prywa-
tyzacji stoczni w Gdyni i Szczecinie – zdecydo-
wała Komisja Europejska. Jeśli plany będą złe, 
to w październiku Bruksela zdecyduje o ode-
braniu stoczniom pieniędzy z pomocy publicz-
nej. Komisja negatywnie oceniła dotychczaso-
we plany przekształceń i prywatyzacji stocz-
ni przedłożone przez polski rząd i inwestorów, 
zwłaszcza fakt pokrycia przez Skarb Państwa 
starych długów zakładów. Eksperci UE uznali, 
że plany te nie gwarantują długotrwałej rentow-
ności.

Po studiach 
nad Szprewę?
BERLIN – Niemiecki rząd zdecydował wczoraj 
o otwarciu rynku pracy dla absolwentów szkół 
wyższych nowych krajów Unii Europejskiej, w 
tym RC i RP, od 1 stycznia 2009 r. Koncepcja 
migracji siły roboczej zawiera jednakże i prze-
dłużenie ochrony rynku pracy w Niemczech 
do kwietnia 2011 r. dla pracowników niewy-
kwalifikowanych. Rząd zapowiada rezygnację z 
przeszkód biurokratycznych, jak np. oczekiwa-
nie przez zainteresowanych na potwierdzenie, 
że na dane miejsce pracy nie zgłasza się żaden 
obywatel Niemiec lub mieszkaniec Europy Za-
chodniej.

CIESZYN (ep) – Archeologom pra-
cującym od miesiąca na terenie 
Wzgórza Zamkowego udało się od-
kryć m.in. średniowieczny mur, 
wał obronny oraz bruk pamiętają-
cy Habsburgów. Wykopaliska, zle-
cone przez Urząd Miasta, poprze-
dzają planowane tu inwestycje. Ma-
gistrat chce przeprowadzić remont 
znajdującej się na szczycie Wzgó-
rza Wieży Piastowskiej i być może 
zainstalować tam wyciąg dla nie-
pełnosprawnych. Inwestuje też w 
budowę nowego mostka na dawnej 
drodze wjazdowej. Ponieważ bada-
nia wideoradarowe wykazały, że 
pod ziemią w pobliżu Wieży znaj-
dują się konstrukcje budowlane, fir-
ma, która zamierza sporządzić pro-
jekty, zwróciła się do Urzędu Mia-
sta o możliwość przeprowadzenia 
badań archeologicznych. 

– Jesteśmy już przy końcu na-
szych prac, które potrwają jeszcze 
półtora tygodnia, do 25 lipca br. – 
wyjaśnia prowadząca wykopaliska 
Zofia Jagorz-Zarzycka, kierownik 
działu archeologii Muzeum Śląska 
Cieszyńskiego. – To, co udało nam 
się odkryć, to przede wszystkim 
mur średniowieczny, który pokazał 
się pomiędzy tarasem widokowym 
a wieżą ostatecznej obrony, gdzie 
zrobiliśmy trzy sondaże. Jest to mur 
pierwotny zamku, który powstał w 
XIV lub nawet jeszcze w XIII wieku. 
Być może ten mur będzie w przy-
szłości rekonstruowany. 

Kolejne miejsce, w których kopią 
archeolodzy, to jedna z uliczek pro-
wadząca od rotundy do wieży Pia-
stowskiej. – Ten wykop jest bardzo 
długi, ma ponad 30 m. W tym wyko-
pie odkryliśmy relikty muru, również 
obronnego, oddzielającego zamek 
górny od zamku dolnego oraz relik-
ty zachowane jeszcze z czasów wcze-
snopiastowskich - elementy drew-
nianej zabudowy słowiańskiej. Po 
zewnętrznej stronie tego muru znaj-
duje się wał wczesnośredniowieczny, 
być może z X lub XI wieku, a w nim 
widać drewniane, przypalone belki i 
mnóstwo kamieni otoczaków, z któ-
rych wał był zbudowany. Belki te być 
może będziemy wysyłać do badania 
dendrochronologicznego, które po-
każe nam datę ścięcia drzewa, a co 
za tym idzie - datę powstania wału.

To jednak nie koniec odkryć. W 
kolejnych wykopach, przy dawnej 
bramie wjazdowej do zamku gór-
nego, archeolodzy odsłonili część 
drogi średniowiecznej wykonanej 
z otoczaków i zarys murów budyn-
ków przybramnych. Na ścieżkach 
prowadzących do rotundy znalezio-
no bruk wykonany jeszcze za cza-
sów Habsburgów, a z drobiazgów 
udało się znaleźć fragmenty na-
czyń ceramicznych, płytek posadz-
kowych i kafli. W najdłuższym, 30-
-metrowym wykopie umieszczone 
zostaną potem rury odwadniające 
rotundę, która podcieka przy więk-
szych deszczach.

Odkrywają historię Wzgórza Zamkowego

W czasie wykopalisk odkryto m.in. wczesnośredniowieczny wał obronny zbudowany z otoczaków.

POGODA

dzień: 18 do 22°C
noc: 16 do 12°C
wiatr: 2 – 5 m/s

dzień: 17 do 21°C
noc: 12 do 8°C
wiatr: 2 – 6 m/s

piątekczwartek

PRAGA (mro) – Prezydent RC Václav Klaus ogłosił 
wczoraj, że wybory wojewódzkie oraz pierwsza tura 
wyborów do Senatu odbędą się 17  i 18 października 
br. Oznacza to, że zainteresowani miejscami w radach 
wojewódzkich i wyższej Izbie Parlamentu RC muszą 
zgodnie z przepisami przedłożyć listy kandydatów do 
wtorku 12 sierpnia br. 

Jak dowiadujemy się z czeskich mediów, pięć parla-
mentarnych partii politycznych ma już przygotowane 
spisy kandydatów i zapowiada swój udział w wyborach 
we wszystkich 13 województwach. Chrześcijańscy de-
mokraci w niektórych regionach uzgodnili koalicję z 
SNK–ED.

Jak donoszą media, o 27 foteli senatorskich „zawal-
czy” 180 kandydatów. Aż dwie trzecie z nich to dotych-
czasowi senatorowie; jedynie siedmiu, którym kończy 
się kadencja, nie występuje o reelekcję.

Prezes Józef Szymeczek, pytany o wyborczą strate-
gię Kongresu Polaków w RC, odpowiedział: – W obec-
nych warunkach nie ma chyba szans na stworzenie sa-
modzielnej polskiej listy wyborczej ani na odniesienie 
przez nią sukcesu w wyborach wojewódzkich. Toteż 

opowiadamy się za popieraniem wszystkich kandyda-
tów o polskich korzeniach i związanych z naszą spo-
łecznością. W sprawie wyborów planujemy w przyszłym 
tygodniu w poniedziałek spotkanie konsultacyjne z Ru-
chem Politycznym „Coexistentia-Wspólnota”. Jakie wy-
nikną z niego wnioski, trudno teraz powiedzieć. Sprawa 
jest otwarta.

Jesienią do urn wyborczych

REGION (kor) – Kresy będą w tym 
roku celem kolejnej wycieczki edu-
kacyjnej zaolziańskich nauczycie-
li. 

Pod koniec sierpnia 35 pedago-
gów z całego regionu – w ramach 
projektu pn. „Wędrówki historycz-
no-polonistyczne” – wyjedzie na 
wycieczkę pt. „Kresy I i II Rzeczy-
pospolitej – Do mogił bohaterów”. 
Organizatorami wyjazdu są Towa-
rzystwo Nauczycieli Polskich i Cen-
trum Pedagogiczne dla Polskiego 
Szkolnictwa Narodowościowego, fi-
nansowo zaś wspiera ich Stowarzy-
szenie „Wspólnota Polska”.

Jak poinformował „Głos” wice-
prezes TNP Stanisław Folwarcz-

ny, nauczyciele udadzą się śladami 
wielkich polskich pisarzy – Ada-
ma Mickiewicza, Elizy Orzeszko-
wej i Marii Konopnickiej. Odwie-
dzą m.in. Bohatyrowicze, Grodno, 
Smoleńsk, Orszę, Nieśwież, Za-
osie, Nowogródek czy Lenino. A 
także Katyń, gdzie NKWD zamor-
dowało w 1940 r. tysiące polskich 
oficerów.

– Będzie to męcząca podróż, bo 
pokonamy w sumie ok. 3 tys. kilo-
metrów. Musieliśmy też zdobyć wizy 
wjazdowe do Rosji i na Białoruś. Ale 
to będzie dla nas wszystkich bardzo 
ważna wyprawa w historię naszej 
ojczyzny – dodał wiceprezes Fol-
warczny.
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Uwaga 
Rodzice kolonistów!
Kancelaria Kongresu Polaków informuje Rodziców 
uczestników kolonii, że powrót dzieci planowany jest 
na godz. 16-17 w niedzielę 20 lipca br., na parkingu 
koło dworca autobusowego w Czeskim Cieszynie. In-
formujemy zarazem, że w związku z planowanymi 
urlopami Kancelaria KP będzie w dniach 17-25 lipca 
nieczynna. W nagłych przypadkach można dzwonić 
pod nr +420 722 912 667.

Wyprawa na Kresy 
do mogił bohaterów



ŚMIŁOWICE (kor) – XcamP 2008 
to nazwa chrześcijańskiego spotka-
nia młodzieży, które odbędzie się w 
dniach 19-26 lipca w rozciągających 
się pod stokami Goduli Śmiłowi-
cach. Organizuje je stowarzyszenie 
obywatelskie Křesťanské společen-
ství – Społeczność Chrześcijańska 
przy Śląskim Kościele Ewangelic-
kim A.W.

Spotkania te mają już długolet-
nią tradycję – organizowane są od 
1989 r. W poprzednich edycjach 
wzięło udział wielu wyjątkowych 
gości – np. niemiecki kaznodzie-

ja Ulrich Parzany lub amerykański 
wokalista Ron Kenoly, wiele zespo-
łów muzycznych (m.in. Continental 
Singers, Trzecia Godzina Dnia i in.). 
XcamP współpracuje też z obozem 
o podobnym charakterze – Tygo-
dniem Ewangelizacyjnym w Dzię-
gielowie (RP).

Tematem 19. już spotkania w 
Śmiłowicach będzie „Exodus”. Wy-
kłady poprowadzi Aleš Hejlek – le-
karz-internista, członek Kościoła 
Braterskiego, spotkania ewangeliza-
cyjne zaś Pavel Vopalecký – pracow-
nik misyjny organizacji „Křesťan-

ské vyučování a život”. Uczestnicy 
spotkania będą mogli wziąć udział 
w kilku seminariach – „Powstanie 
księgi Genezis”, „W poszukiwaniu 
sensu życia”, „Bóg, który wyzwala z 
uzależnienia”, „Biblia dla XXI wie-
ku”, „Namiętność a czystość” czy 
„Pornografia i ja”. Będą też warsz-
taty: dziennikarskie, śpiewacze, ję-
zyka migowego, „fireshow”, liczne 
turniej sportowe, a także wieczorne 
koncerty.

Więcej informacji można zna-
leźć na stronach internetowych: 
www.xcamp.cz.
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Tytoń czy trawka?
Słuchając radia czy oglądając telewizję może się czło-
wiek tylko zdenerwować. Zwłaszcza palacz. A przyzna-
ję się, że i ja palę, chociaż najchętniej bym się wyzbył 
tego nałogu i zawsze radzę młodszym kolegom, by nig-
dy nie sięgali po papierosa, zwanego czasami „gwoź-
dziem do trumny”. Ale nadal mimo wszystko nie wy-
obrażam sobie, bym siadając np. przy piwku nie mógł 
zapalić. A tu ciągle słyszę o projektach ustawy o cał-
kowitym zakazie palenia w restauracjach. Do przeciw-
ników tego nałogu nie docierają argumenty, że można by przecież dać 
wolną rękę właścicielom lokali – niech sami zadecydują, czy ich restau-
racja będzie dla palaczy lub niepalących... No cóż, takie są tendencje 
ogólnoświatowe, a nasz kraj musi iść z modą.

Dlatego dziwi mnie, że coraz częściej można usłyszeć informacje o 
konieczności legalizacji marihuany, czyli trawki. Może za ustawą w tej 
sprawie podniosą w parlamencie rękę ci sami posłowie, którzy będą żą-
dać zakazu palenia w restauracjach? I wtedy jak będzie? 

Wystarczy przeczytać wiadomości z Holandii. Otóż w tamtejszych 
„coffee shopach” można od 1 lipca zapalić wyłącznie marihuanę. Ale 
„jointa” zawierającego także tytoń już nie. Można palić narkotyki tyl-
ko w „postaci czystej”. – Powstaje wtedy bowiem mniej dymu, który jest 
znacznie mniej szkodliwy dla zdrowia – pisze holenderska prasa. Ale po-
nieważ czysta marihuana jest dla większości ludzi za mocna, i tak będą 
musieli wychodzić z „rozcieńczonym” skrętem przed „kafejkę”...

A jak będzie u nas? Czy i my pójdziemy z modą? Popielniczki w re-
stauracjach pozostaną, ale będą z nich mogli korzystać wyłącznie pala-
cze zielska, a palaczy tytoniu wyrzuci się na pole? Chyba nie pozostanie 
nic innego, jak rzucić to świństwo, zwłaszcza, że ceny papierosów rosną 
z tygodnia na tydzień. Bo po „marychę” na pewno nie sięgnę. Do piwka 
się nie nadaje. sikoraj@glosludu.cz

M M O O I  M    Z  D A N  I  E   MI  M    Z  D A N  I  E   M
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Koło w Marklowicach Dolnych zo-
stało założone 16 listopada 1947 r. 
Jego powstanie zainicjowało kilku 
miejscowych Polaków, m.in. Rudolf 
Rygiel, którego następnie wybrano 
pierwszym prezesem. Członkowie 
na początku organizowali spotka-
nia w domach prywatnych. Obec-
nie – już od ponad trzydziestu lat – 
spotykają się w budynku gminnym, 
w którym w latach sześćdziesiątych 
jedno z pomieszczeń zaadoptowano 
na świetlicę. Tutaj mają do dyspozy-

cji jedną salkę i kuchnię. Natomiast 
przed dwoma laty gmina Piotrowi-
ce, której Marklowice są dzielnicą, 
przeprowadziła jej remont. 

Obiekt ten stanął w Marklowi-
cach już w czasach Austro-Węgier. 
Wówczas mieściły się w nim kosza-
ry wojskowe. Natomiast w latach 
pięćdziesiątych był w nim magazyn 
zboża.  Obecnie oprócz PZKO wy-
korzystują go również inne organi-
zacje społeczne. 
 CZESŁAW GAMROT

DOMY I ŚWIETLICE PZKO (65)

Marklowice Dolne

Świetlica PZKO w Marklowicach Dolnych mieści się w budynku, który jest 
własnością gminy Piotrowice. 

Komorne 
»na maksa«
BOGUMIN (mro) – Od stycznia  
2009 r. miasto podniesie regulo-
wane komorne o maksymalną do-
zwoloną stawkę w niemal 3900 
mieszkaniach z 4500, których jest 
właścicielem. Odtąd za metr kwa-
dratowy mieszkania pierwszej ka-
tegorii będzie się płacić 25,38 kc 
(dotychczas 20,49),  za mieszka-
nie II kategorii 23,60 kc (17,58), 
III kategorii 20,49 kc (14,98), zaś 
za mieszkanie  IV kategorii 18,23 
koron (12,45). Dotychczas do kasy 
miejskiej trafiało z wynajmu miesz-
kań 55 mln kc rocznie, od nowego 
roku władze liczą na 13,4 mln kc. 
Te, jak zapewnia ratusz, zostaną 
z powrotem zainwestowane w re-
monty kapitalne budynków i ich 
infrastruktury.

Jak podaje Eva Drdová, stojąca 
na czele Wydziału Majątku Mia-
sta, ratusz listownie poinformu-
je  mieszkańców o zmianach cen 
do końca września. – Podniesienie 
komornego nie będzie dotyczyć do-
mów z opieką socjalną oraz miesz-
kań wybudowanych po 1993 roku z 
dotacji państwowych.

Dodała też, że podwyżka będzie 
zależeć nie tylko od kategorii miesz-
kania, ale także od jego powierzch-
ni.
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W związku z tragicz-
ną śmiercią profe-

sora Bronisława Geremka 
– byłego ministra spraw 
zagranicznych Rzeczpo-
spolitej Polskiej, posła na 
Sejm, jednego z przywód-
ców „Solidarności”, archi-
tekta zmian politycznych 
w Polsce i Europie – w Kon-
sulacie Generalnym RP 
w Ostrawie,  w Pałacyku 
MSZ przy ul. Fosal w War-
szawie i w wielu miastach 
polskich została wyłożona 
księga kondolencyjna. We 
wtorek wójt Stonawy An-
drzej Feber wpisał do niej: 
Polsce i Polakom serdecz-
ne kondolencje w związku 
ze stratą wybitnego męża 
stanu.

OSTRAWA (mro) – Ten 
„maleńki” samiec żyrafy 
Rotschilda ma zaledwie 
dwa tygodnie. Jego matką 
jest doświadczona Cron-
kita (przeszła już siedem 
porodów), a ojcem Ka-
bu. Szczęśliwe rozwią-
zanie u Cronkity nastało 
4 lipca po 15 miesiącach 
ciąży. To trzynaste z ko-
lei narodziny żyrafy w 
ostrawskim ZOO od 1987 
roku, kiedy to rozpoczęto 
hodowlę tych zwierząt. 
Cielę po urodzeniu miało 
1,8 m wysokości. – Przed 
nim co najmniej dwadzie-
ścia lat życia – powiedział 
redakcji Stanislav Der-
lich z ostrawskiego ogro-
du zoologicznego, doda-
jąc, że  pod opieką czło-
wieka żyrafy te żyją dłu-
żej. Teraz, ze względów 
bezpieczeństwa, matka i cielę jest 
oddzielone od reszty stada i moż-
na je podziwiać tylko przez chwilkę 
w godzinach rannych. – Przewidu-

jemy, że za miesiąc matkę i dziecko 
połączymy ze stadem, a więc wszy-
scy zainteresowani będą mogli zo-
baczyć ich na wybiegu – dodał. 

OSTRAWA (mro) – Większą niż za-
zwyczaj wypłatę otrzymali w lipcu 
pracownicy dołowi i powierzchnio-
wi spółki OKD, a to za sprawą pre-
mii kwartalnej. Pierwsi dostali 5200 
kc, drudzy – 4000 kc.

– Nie chodzi o wprowadzanie 
nowej tradycji kwartalnych premii. 
Ludzie na to zapracowali w pierw-

szym półroczu – podkreślił dyrek-
tor generalny i prezes zarządu OKD 
Klaus-Dieter Beck, dodając, że spół-
ka obecnie zatrudnia 15 100 pra-
cowników, w tym 1400 osób w fir-
mach siostrzanych. Średnia płaca w 
2007 roku sięgała w niej 29 135 kc. 
OKD należy do holenderskiej spół-
ki New World Resources N.V.

W OKD premia

JACKA SIKORY

»Żyrafek« przy mamie
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Pod Godulą po chrześcijańsku

REGION (mro) – Na przygranicznych terenach są-
siadujących z Polską celnicy nadal odnotowują próby 
sprzedaży alkoholu bez akcyzy – stwierdza Karel Mo-
škoř, rzecznik prasowy Dyrekcji Celnej w Ostrawie. W 
ostatni weekend, przykładowo, kontrolowano straga-
ny w Cz. Cieszynie oraz magazyny w tym rejonie. Naj-
pierw zabezpieczono 69 litrów napojów wyskokowych 
u sprzedawczyni z Hawierzowa wynajmującej stoisko 
na czeskocieszyńskim targowisku i o wiele więcej, bo 
700 litrów, odkryto w wynajmowanym przez nią ma-
gazynie i kotłowni. Napoje były pozbawione akcyzy i 
przygotowane do sprzedaży. Także podczas weekendu 
doszło do zatrzymania mężczyzny z Czeskiego Cieszy-
na, który z garażu urządził sobie magazyn alkoholu, 

a miał w nim... 960 litrów wysokoprocentowych trun-
ków. – To nie jest największa ilość pokątnie magazy-
nowanego i sprzedawanego alkoholu bez akcyzy – po-
wiedział redakcji K. Moškoř, przypominając, że w 
czerwcu w jednym z podcieszyńskich sklepów właści-
ciel magazynował... 1365 litrów nielegalnego alkoholu 
przygotowanego do sprzedaży. Celnicy odnaleźli tam 
także etykietki, butelki i korki... – po prostu całą linię 
produkcyjną. 

Dodajmy, że w pierwszym przypadku celnicy okre-
ślili powstałą na rzecz skarbu państwa szkodę na 122 
tys. kc, w drugim – na 170 tys. kc. Wszystkie skonfisko-
wane napoje zostały przekazane do magazynów cel-
nych. Osoby zatrzymane czeka postępowanie karne.

Alkoholonośne pogranicze

JABŁONKÓW/KOSZARZYSKA 
(kor) – Nie dwa, ale już trzy Ogniska 
Oddziału Górali Śląskich Związku 
Podhalan działają obecnie na Zaol-
ziu – do mosteckiego i jabłonkow-
skiego dołączyło teraz ognisko w 
Koszarzyskach.

Powodem jego powstania jest 
rozłam w ognisku działającym od 
2005 r. przy MK PZKO w Jabłonko-
wie. Na lipcowym posiedzeniu Ko-
ła jego prezes Jan Ryłko postano-

wił odwołać z funkcji prezes Lenkę 
Kożdoń (przed rokiem zastąpiła na 
tym stanowisku Leszka Richtera). 
To się nie spodobało jej zwolenni-
kom i zdecydowali się na założenie 
własnej organizacji.

Nowe ognisko powołano do ży-
cia 11 lipca. Jego członkowie wzię-
li już m.in. udział w Mistrzostwach 
Górali w Koszeniu Trawy w Bren-
nej oraz w niedzielnym Jarmarku 
Jabłonkowskim.

Rozłam wśród górali
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Miejscowe Koło PZKO 
w Zabłociu, zrzeszające 
ok. 30 członków, należy 
do najmniejszych w całym 
Związku. Od dziesięciu lat 
prowadzi je 
Jolanta Strządała. 

Ilu członków było w Kole, kie-
dy została pani prezesem?

Trochę więcej niż teraz, bo ponad 
40. 

Łatwiej było wtedy, czy teraz?
Trudno powiedzieć. Z biegiem cza-
su przybywało jednak problemów, 
a ludzi, którzy mogliby je rozwią-
zywać, ubywało. Ale nie narzekam. 
Czesi wiedzą o nas, niektórzy dziwią 
się, że ciągle nam się chce coś robić, 
inni nie dziwią się i chętnie przy-
chodzą na nasze imprezy. Niektórzy 
członkowie najchętniej by się wypi-
sali, bo zdrowie im nie służy. Więk-
szość członków to ludzie starsi, pe-
zetkaowcy z kilkudziesięcioletnim 
stażem. Ale są też wśród nas ludzie 
w średnim wieku, jest grupka mło-
dzieży. Niektórych członków widzi-
my tylko wtedy, gdy sprzedajemy 
im znaczki, inni są zawsze gotowi 
do pomocy. Przypuszczam, że tak 
jest we wszystkich małych Kołach. 
Wspomnę też o naszych sympaty-
kach, którzy wprawdzie nie mają le-
gitymacji członkowskiej, ale w Do-
mu PZKO czują się jak u siebie. 

Czy organizowanie imprez dla 
takiej garstki ludzi może da-
wać satysfakcję? 

Najważniejsze jest to, że ludzie ma-
ją okazję się spotykać. Faktycznie, 
gdyby zapraszać na imprezy tylko i 

wyłącznie członków Koła, to przy-
szłoby może jakieś 12 – 15 osób. Ale 
mamy na szczęście bardzo dobre, 
przyjacielskie kontakty z sąsied-
nim Kołem w Nowym Boguminie, 
przyjeżdżają do nas na imprezy tak-
że ludzie z innych Kół, na przykład 
z Lutyni czy Karwiny. Wtedy w Do-
mu PZKO spotyka się nawet 25 – 30 
osób. A dla takiej grupy już warto 
się trudzić. Jeżeli ludzie rozchodzą 
się później zadowoleni i pytają, kie-
dy znów będzie okazja się spotkać 
– to czegóż chcieć więcej?

Macie własny Dom PZKO. Trud-
no uwierzyć, że ciągle jeste-
ście w stanie go utrzymać i za-
gospodarować. To przecież 
kosztuje. Skąd bierzecie pie-
niądze?

Przede wszystkim z tego, co sami 
zarobimy. Jeszcze w ubiegłym ro-

ku urządziliśmy bal – bardzo uda-
ny, w tym roku z balu musieliśmy 
niestety zrezygnować, ale zorgani-
zujemy kilka imprez, z których za-
wsze coś tam wpłynie do kasy Ko-
ła. Jeżeli szykuje się jakaś większa 
inwestycja, na przykład niedawno 
był to remont dachu, jesteśmy zmu-
szeni poprosić o pomoc członków i 
sympatyków. Ludzie na ogół nie od-
mawiają, niektórzy dają nawet 500 
koron, a przecież nasi członkowie 
to osoby na ogół niemajętne i ży-
jące ze skromnych emerytur. Z in-
nych źródeł niestety nie możemy 
spodziewać się pomocy.

To znaczy, że nie otrzymuje-
cie znikąd dotacji ani innego 
wsparcia finansowego?

Nie. Na dotacje z budżetu miasta na-
sze niewielkie Koło pewnie nie mia-
łoby szans, nie jesteśmy w stanie, moim zdaniem, spełnić wymaga-

nych warunków. Być może się my-
lę, może to i nasza wina, że mało 
energicznie zabiegamy o pieniądze, 
prawdę mówiąc jednak na wypisy-
wanie wniosków i podań oraz całą 
tę papierkową robotę nie mam już 
czasu ani sił. A jeżeli chodzi o Za-
rząd Główny PZKO, nasze wzajem-
ne kontakty sprowadzają się w ostat-
nich latach do tego, że wykupujemy 
znaczki, odprowadzamy stosowną 
część pieniędzy, a także kupujemy 
corocznie kilka lub kilkanaście Ka-
lendarzy Śląskich. Przykre to, ale 
tak właśnie jest. Żadnego większego 
zainteresowania naszymi problema-
mi i planami nie dostrzegamy. Jak 
gdyby już nas tu nie było. Ale cóż... 
Jeszcze jesteśmy, choć trudno prze-
widzieć, jak długo będziemy w sta-
nie utrzymać Dom PZKO. Jeżeli ba-
za członkowska jeszcze bardziej się 
skurczy… Na szczęście mamy ofiar-
nego gospodarza – Jana Kubicę – i 
parę innych osób, które nigdy nie od-
mawiają pomocy. Czujemy też opar-
cie w Kołach zorganizowanych w 

bogumińskim obwodzie PZKO. Re-
gularnie się spotykamy, wymienia-
my doświadczeniami, planujemy.  

Jest pani nie tylko prezesem, 
ale też w jednej osobie organi-
zatorką, choreografem i duszą 
3-osobowego dziewczęcego 
zespołu tańca nowoczesnego. 
Proszę opowiedzieć coś o swo-
ich podopiecznych.

 Zespół to moja wielka radość. Asia, 
Iza i Kornelka tańczą już prawie 
dziesięć lat. Premierę zaliczyły na 
naszym balu. Opinie były pozytyw-
ne i to nas zachęciło. Od samego 
początku próby odbywają się głów-
nie u nas w domu, ściślej mówiąc – 
w dużej kuchni, zespół to bowiem 
taka sprawa niemalże rodzinna. 
Wszystko robimy same, większość 
kostiumów szyjemy własnoręcz-
nie. Dziewczęta mają już na swo-
im koncie ok. 80 występów, przede 
wszystkim w okolicznych Kołach. 
We wrześniu prawdopodobnie za-
tańczą na jesiennym festynie w No-
wym Boguminie.  (h)

JOLANTA STRZĄDAŁA, PREZES ZABŁOCKIEGO KOŁA PZKO:

Jesteśmy zdani na własne siły

Dom PZKO w Zabłociu.

REGION/RZESZÓW (kor) – Ciekawa wiadomość dotarła w tych dniach do 
redakcji z Rzeszowa. Otóż tamtejszy oddział Stowarzyszenia „Wspólnota 
Polska” zaprasza także zaolziańskie zespoły folklorystyczne na darmowe 
warsztaty choreograficzne zespołów polonijnych. Darmowe, bo wszelkie 
koszty pokrywają w całości organizatorzy. 

Jak się dowiedzieliśmy, do Rzeszowa w dniach 1-12 sierpnia może wy-
jechać z zespołu najwyżej 12 osób. Za warsztaty odpowiedzialny jest Piotr 
Kowalski. Zgłoszenia należy wysyłać ma adres: Rzeszowski Oddział Sto-
warzyszenia „Wspólnota Polska”, Rynek 19 (skr. pocz. 699), 35-064 Rze-
szów, POLSKA. Więcej informacji pod nr. tel.: +48178621451 lub tel./fax.: 
+48178620174. E-mail: wspolnota@wspolnota-polska.rzeszow.pl.

Na ludowo – i za darmo!

Przed kilkudziesięciu laty co roku 
poszukiwany był przez członków 
ówczesnego Klubu Młodych IKS le-
gendarny kwiat paproci, zakwitają-
cy w najkrótszą noc roku, przyno-
szący wszelką pomyślność. Dzię-
ki imprezie niejedna para znalazła 
szczęście rodzinne, przydając za-
razem Klubowi Młodych „W Gro-
cie Stankosia“ (Grodziszcz, Cierlic-
ko, Stanisłowice) nowych klubowi-
czów. Panowie w wieku średnim 
przed kilku laty założyli znany Klub 
Wspaniałych Mężczyzn bez Latają-
cych Maszyn, panie zaś w marcu br. 
postanowiły utworzyć Klub Współ-
czesnych Kobiet (KWK), różniący 
się „generacyjnie” od Klubu Kobiet 
MK PZKO.  Biorąc także pod uwa-
gę prężnie działający na Kościelcu 
Klub Seniora – krąg „zorganizowa-
nych“ został zamknięty. 

Klub Współczesnych Kobiet 
jest klubem otwartym na wszyst-
kie chętne 20 – 50-latki z Kościelca, 

Stanisłowic, Cierlicka, Cz. Cieszyna 
i okolicy, a także na wszelkie cieka-
we pomysły i propozycje. W marcu 
odbyło się spotkanie inauguracyjne, 
w kwietniu natomiast bardzo uda-
ny Wieczór Orientalny z tańcami i 
pogaduszkami przy świecach oraz 
fajce wodnej, w maju – jajecznica, 
a w czerwcu kolejna impreza plene-
rowa, nawiązująca do wspomnianej 
imprezy IKS. W rozległym ogrodzie 
państwa Janiny i Alojzego Glaców 
zebrało się wesołe grono pań i za-
proszonych panów, by przy ognisku 
wsłuchać się w poetyckie rozważa-
nia o Nocy Kupały, paleniu Sobótek 
i Kwiecie Paproci. Zabrzmiały sło-
wa Kochanowskiego i Kraszewskie-
go, popłynęły wspomnienia przy 
piwku i opiekaniu kiełbasek. Kiedy 
zaczął zapadać zmrok, wyruszono 
na poszukiwania. Nie trwały długo. 
Skarbem (ukrytą pod papierowym 
kwiatkiem butelką) podzielono się 
wbrew przestrogom legendy… (bag)

Współczesne panie mają Klub

Zd
ję

ci
a:

 H
EN

RY
KA

 B
IT

TM
AR

Jolanta Strządała – prezes MK PZKO w Zabłociu.

To, co wydarzyło się we wtorek, zostanie Maryn-
ce długo w pamięci. Można zaryzykować nawet 
twierdzenie, że gdyby starość zabrała jej wszyst-
kie wspomnienia, to to pozostanie na pewno. A 

wszystko zaczęło się niewinnie, jak większość historii 
brzemiennych w skutkach. Marynka postanowiła wy-
hodować, dla wnucząt oczywiście, małe kurki. Takie 
prawdziwe kurki, wyhodowane na pszenicy i reszt-
kach z kuchni, a nie nafasze-
rowane hormonami i antybio-
tykami. W tym celu, kiedy tyl-
ko zauważyła, że jedna z kur 
zaczyna dziwnie się zachowy-
wać i przesiadywać na gnieź-
dzie, złapała ją i posadziła na 
jajkach w skrzynce z sianem. 
W odpowiednim czasie wyklu-
ły się kurczaczki. I wszystko było w porządku. Do tego 
momentu.

Tutaj do historii wstępuje nie kto inny, jak Preze-
sowa. Wstępuje w butach, a raczej w kaloszach. Przy-
człapała do domu Marynki, przybiegła co sił w nogach 
i „gumokach”. „Marynko, lokrystapana, dzieje se źle. 
Za wszystko może ta straszno genetyka”.

„Tak to mosz prowde, ale co jo móm z tym teraz 
zrobić?”

„No ja, ćpióm ty antybiotyki a hormony do wszyst-
kigo a teraz mómy tego taki skutki”.

„A co, tobie też kwuczka zgupła”.
„Gdyby kwuczka, Marynko, gdyby kwuczka. Pre-

zes!”
„A cóż se boroczkowi stało?”
Prezesowa podrapała się w głowę: „Jo Marynko nie 

wiym, czy mogym ci to powiedzieć, bo to je dość in-
tymne”.

„Jo ci opowiym o kwuczkach, choć to intymne ni 
ma. A wierz mi, że o twojich intymnych problemach 
nic mówić nie bedym. Cóż świyrzbi cie, czy co?”

„Dyć mówiym, że to mój chłop mo problem. Nor-
malnie dostoł ty babski dni. Domówić se z nim nie 

idzie, nasrany na wszystko i na wszystkich. A dzisio 
czytoł gazete a usnył”.

„Tak to je u mojigo ganc normalne, to ni ma ani hor-
monami, ani antybiotykami, ale naturóm chłopskóm, 
Prezesowo. To jo móm problem. Bo ta moja kwuczka, 
zamiast siedzieć na kurkach a starać se o nich a grzoć 
ich, oglóndo se za kogutym, wajca nosi a chce za sta-
rymi kurami. A to wszystko przez ty antybiotyki. Ani 

jak kwuczała tak se nie zacho-
wywała normalnie. Nie dziuba-
ła, nie stroszyła se, yny siedzia-
ła hónorowo. A teraz, yny se 
małe wylyngły, tak do świata. 
A noce sóm zimne, co jo móm 
robić?”

Prezesowa pomyślała, po-
myślała i wymyśliła: „Marynko, 

to też ni ma hormonami a antybiotykami. To je dzisiej-
szymi czasami. Dyć ty baby w ciónży se też nie zacho-
wujóm, jakby w ciónży były. Do roboty chodzóm, ro-
bióm wszystko to, co insze, normalne, nieciynżarne ro-
bióm. Sportujóm! Do kawiarni chodzóm z tymi pymp-
kami na wyrchu. A jak se dziecko urodzi, tak zaroz 
do roboty a za normalnym światym se oglóndajóm, za-
miast dóma siedzieć, o dziecko se starać. To ta kwucz-
ka je z tych modernich bab. A skoro ludzie mogóm, to 
coby kura ni mógła. Co óna gorszo jako, czy co?”

„Ale co jo móm z tymi kurczyntami robić?”
„Po modernimu albo starce, albo nónść jaksióm te 

babe na wachowani. Albo też po starymu żarówke do 
kurnika nakryncić, coby se pod nióm ogrzoły”.

„Dyć widzisz, to je tak proste, na toch nie przi-
szła”. 

„A teraz radź, co z Prezesym” – prosiła Prezesowa.
„Nic. Przeczkać” – odpowiedziała Marynka. „Tu ża-

rówka nie pumoże. No, można ta baba na wachowani, 
jaksio młodo. Ale to na własnóm odpowiedzialność. 
Tako rozpolóno baba może wiyncyj szkody narobić, 
niż rozpolóno żarówka. Jak od baby chyci, to ani fajer-
móni nie pumogóm”. sikorova@glosludu.cz

MM  A R  I O N E  T  K  IA R  I O N E  T  K  I FELIETON  HALINY SIKORY

Hormony 
a antybiotyki
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Pielgrzymowanie do Santiago za-
początkowało także budowę wielu 
kościołów, klasztorów,  hospicjów, 
mostów, a co za tym idzie – wsi i 
miasteczek, a nawet warowni.

W roku 813 odkryto tam grób, 
który uznano za miejsce pochówku 
św. Jakuba, co dało początek piel-
grzymkom z całej Europy. Miasto 
Santiago de Compostela powstało 
i rozwinęło się wokół sanktuarium 
św. Jakuba zbudowanego przez kró-
la Asturii Alfonsa II. Od IX wieku 
rozwijało się tu biskupstwo, w XI w. 
Santiago stało się obok Jerozolimy 
i Rzymu jednym z najważniejszych 
miejsc pielgrzymkowych chrześci-
jaństwa; w 1501 r. powstał w San-
tiago uniwersytet. 

W 950 roku n.e. francuski biskup 
Gadescalc przybył tu z grupą piel-
grzymów z Francji i zapoczątkował 

zagraniczne pielgrzymowanie do 
Jakubowego grobu, otwierając naj-
ważniejszy szlak do Santiago, tzw. 
drogę francuską (Camino Francés) 
– ponad 787 kilometrów od granicy 
francusko-hiszpańskiej (Roncesval-
les). A jest tych dróg (odgałęzień) 
kilka: droga kantabryjska (z San Se-
bastian przez Oviedo), droga Irún – 
Burgos, droga południowo-zachod-
nia (Sewilla – Astorga), droga portu-
galska (z Lizbony) i najkrótsza dro-
ga angielska (z La Coruña) itd.

W XII wieku nastał okres świet-
ności tej swoistej „instytucji” wę-
drowania do Santiago.  Reformacja, 
a później oświecenie ograniczyły 
nieco to zjawisko. W drugiej poło-
wie XX wieku (1965) pielgrzymki 
do Santiago niespodziewanie odży-
ły na nowo. Dziś odbywają się piel-
grzymki piesze, konne, na moto-
rach, na rowerach, długo i krótko-
dystansowe. Symbolami pielgrzy-
mów są: muszla, wysoka laska i 
bukłak na wodę. Pielgrzymują kato-
licy, ale także wyznawcy innych re-
ligii i niewierzący, starzy i młodzi, 
mężczyźni i kobiety. Muszą przejść 
minimalnie 100 km, by otrzymać 
zaświadczenie, swoisty certyfikat 
pielgrzyma Jakubowego. Dziś piel-
grzymka dla niektórych stała się 
po trosze modą, chociaż ci długo-
dystansowcy wędrujący w trudach 
i znoju przez całe tygodnie i miesią-

ce chyba czegoś więcej spodziewają 
się i otrzymują w zamian.

Santiago odwiedzili między in-
nymi królowie hiszpańscy, którzy 
w dużej mierze przyczynili się do 
rozwoju tej tradycji i budowy wie-
lu kościołów, mostów i miejscowo-
ści na Drodze Jakubowej, dalej by-
li to hierarchowie Kościoła, zawę-
drował tam także św. Franciszek z 
Asyżu i setki tysięcy, jeżeli nie mi-
liony, ludzi – z własnej inicjatywy, z 
polecenia spowiednika lub nawet z 
nakazu sądowego jako zadośćuczy-
nienie i pokuta za popełnione prze-
stępstwo.

W roku 2004 w pielgrzymkach 
do Santiago wzięło udział przeszło 
22 tys. pątników z 50 krajów świata. 
W roku 2005 dziennikarka radiowa 
Pavla Jazairiová oraz fotograf Jiří 
Hůla wędrowali drogą francuską; 

jeszcze w tym samym roku ukazała 
się książka pt. Cestou hvězdy, gdzie 
autorka opisała, jak taka pielgrzym-
ka w praktyce wygląda. Interesu-
jąca lektura. W rok później jezuita 
ks. Fr. Lízna wydał też bardzo cie-
kawą publikację Musím jít dál 4 404 
286 kroků P. Františka Lízny za sva-
tým Jakubem, w której swoją pieszą 

pielgrzymkę ze Świętej Góry (Svatá 
Hora) koło Przybramia do Santia-
go opisuje dzień po dniu. Czytelnik 
dowiaduje się z niej, iż czeski piel-
grzym w roku 2004 przeszedł 3083 
km w ciągu 106 dni i kosztowało 
go to niespełna 57 tys. kc. Te dwie 
książki – jedna napisana z punk-

tu widzenia raczej niewierzącego, 
druga przez księdza – podają wy-
czerpujące informacje na temat ca-
łej takiej wyprawy. Drogę francuską 
do Santiago odbył także popularny 
pisarz brazylijski Paulo Coelho i na-
pisał powieść pt. Pielgrzym, która w 
polskim tłumaczeniu ukazała się w 
roku 2003, a którą czyta się z wiel-
kim zainteresowaniem.

Lektura tych pozycji oraz fakt, 
iż po dwukrotnym zwiedzeniu po-
łudniowych terenów Hiszpanii za-

pragnęliśmy z 
żoną zwiedzić 
północną, tzw. 
„Zieloną Hisz-
panię” i zali-
czyć Santiago, 
sprawiły, że 
udaliśmy się 
na przełomie 
kwietnia i ma-
ja br. raz jesz-
cze do Hiszpa-
nii oraz Portu-
galii. 

Naturalnie 
nie piechotą, 
lecz wygodnym 
autokarem. Od-
ległość z Ostra-
wy do Santia-
go – przez Mar-
sylię, Lourdes, 
San Sebastian, 
Bilbao, Santil-
lana del Mar, 
Leon, Astorga, 
Lugo – wyno-

si 3730 km. Od 
San Sebastian 
j e c h a l i ś m y 
wzdłuż północ-
nej drogi kan-
tabryjskiej, po-
cząwszy od Le-
on na drodze 
francuskiej. Z 
okna autoka-
ru mknącego 
po wspania-
łych hiszpań-
skich autostra-
dach raz tylko 
dostrzegliśmy 
pielgrzymów, 
owszem spoty-
kaliśmy ich w 
Leon, Lugo i na-
turalnie w San-
tiago, w wielu 
też miejscowo-
ściach napoty-
kaliśmy muszle 
znaczące Drogę 
Św. Jakuba.

Santiago de 
C o m p o s t e l a 
jest niewielkim 
miastem (około 

100 tys. mieszkańców), ale posiada 
aż 40 kościołów; najważniejszym i 
najwspanialszym jest katedra św. 
Jakuba, której romański styl przy-
gaszony został przez późniejszy ba-
rokowy wystrój. Najważniejsze uro-
czystości mają tu miejsce w dniu 25 
lipca – w święto apostoła Jakuba, 
patrona Hiszpanii. Katedra jest na-
prawdę wspaniała i monumental-
na, przed nią i w jej wnętrzu pełno 
jest pielgrzymów i turystów. Kate-
drę i główny ołtarz z tyłu zwiedzać 
można nawet podczas nabożeństw, 
można też dotykać, a nawet obej-
mować figurę św. Jakuba, a piętro 
niżej modlić się nad jego grobem.

Chwile dotarcia do celu na pew-
no inaczej odczuwają i przeżywają 
pielgrzymi niż zwyczajni turyści. Ci 
pierwsi przybyli do celu po długim 
marszu, ci ostatni po prostu obej-
rzeli jeszcze jeden sakralny zabytek 
architektury i sztuki, jakich w Hisz-
panii jest bardzo dużo – nawet w za-
padłych wsiach i nie tylko wzdłuż 
Drogi Św. Jakuba. 

Zwiedzając po nabożeństwie ka-
tedrę, pozazdrościłem pielgrzymom. 
My – autokarowi turyści przejecha-
liśmy ogromny szmat hiszpańskiej 
ziemi, pełnej cudnych krajobrazów, 
innej kulturowo, ale tak naprawdę 
widzieliśmy i poznaliśmy znacznie 
mniej od tych, którzy na piechotę 
przewędrowali chociażby francu-
ski szlak Drogi Św. Jakuba. Na po-
ciechę kupiliśmy (żona jest hispa-
nistką) dwutomową publikację Ca-
mino de Santiago. Guía del peregri-

no (Droga do Santiago. Przewodnik 
pielgrzyma na piechotę, konno, na 
rowerze i samochodem) oraz Cami-
no de Santiago. Guía de la naturale-
za (Droga do Santiago. Przewodnik 
przyrodniczy) w sumie niespełna 
500 stron. Tutaj pielgrzym poza nie-
zliczoną ilością zdjęć, znajdzie do-
kładny opis drogi – miejscowość po 
miejscowości – z mapkami poszcze-
gólnych odcinków szlaku francu-
skiego. 

Zresztą w Hiszpanii, Portugalii 
oraz Francji aż roi się od licznych – 
bardziej lub mniej znanych – miej-
scowości pielgrzymkowych. Cho-
ciażby francuskie Lourdes. Piękne 
miasteczko (około 17 tys. mieszkań-
ców) u podnóży Pirenejów. Zwią-
zane jest z kultem Marii. Zresztą to 
najbardziej znane miejsce pątnicze 
w Europie, które rocznie odwiedza 
około 4 mln pątników oraz ci, któ-
rzy szukają tu przede wszystkim 
cudu wyzdrowienia. Sklepy i kio-
ski są pełne publikacji, widokówek, 
świec i różnych dewocjonaliów. 
Przyjechaliśmy pod wieczór, żeby 
zobaczyć nabożeństwo z procesją 
ze świecami. Zwiedziliśmy okoli-
ce bazyliki oraz grotę w skale pod 
katedrą, w której w roku 1858 Ber-
nadetcie objawiła się Panna Maria. 
Są to zresztą sprawy znane. Bazyli-
ka była już zamknięta. Nie docze-
kaliśmy się też procesji, bo odjazd 
autobusu był zaplanowany wcze-
śniej, nim zapadł zmrok. Wracali-
śmy, gdy tymczasem tłumy ludzi 
ciągnęły w przeciwnym kierunku 
pod katedrę. 

Nieco inaczej było w portugal-
skiej Fatimie. Dotarliśmy tam po go-
dzinie 18.00. Ogromny plac przed 
neobarokową bazyliką z 1928 roku 
był już pusty. Jest on dwukrotnie 
większy od Placu Świętego Piotra 
w Rzymie i pomieści około 300 tys.
wiernych. Zwiedziliśmy bazylikę i 
po kolacji udaliśmy się na wieczor-
ne nabożeństwo (21.30) w oszklo-
nej Kaplicy Objawienia z obrazem 
Naszej Pani Fatimskiej - śpiewy, 
modlitwy, w tym także po polsku, 
i procesja ze świecami. Ludzi nie-
wiele w porównaniu z Lourdes. To 
zresztą zrozumiałe, bowiem piel-
grzymi przybywają tu zawsze 13 
dnia każdego miesiąca, szczegól-
nie zaś 13 maja i 13 października 
(pierwsze i ostatnie objawienie w 
roku 1917).  

Można by jeszcze przytaczać po-
mniejsze ośrodki kultu religijnego 
we Francji, Hiszpanii i Portugalii, 
które równocześnie mają charakter 
turystyczny i pielgrzymkowy, ale 
one w porównaniu z wymieniony-
mi tu ośrodkami życia religijnego 
nie osiągnęły takiego rozgłosu. 
 KAZIMIERZ JAWORSKI
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Wszystkie drogi prowadzą do Santiago

Katedra św. Jakuba w Santiago de Compostela.

Dwupoziomowa bazylika nad grotą Massabielle w Lourdes.
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Naturalnie chodzi o hiszpańskie Santiago de Compostela. Należy jeszcze dodać, iż każda 
droga, o ile nie jest ślepym zaułkiem, gdzieś prowadzi, jednak nie każda jest taka, jak piel-
grzymkowy szlak do św. Jakuba z Composteli. Trasa ta znalazła się, dzięki decyzji Rady Eu-
ropy z roku 1987, na liście chronionych zabytków kultury europejskiej i światowej. Tak, kul-
tury, bo w ponad tysiącletniej historii, zwłaszcza u swoich początków, pielgrzymowanie do 
Santiago de Compostela było nie tylko aktem religijnym, ale niejako procesem kulturotwór-
czym. To tędy biegł jeden ze szlaków wielkich prądów jednoczących średniowieczną Euro-
pę, przenosząc w jedną i drugą stronę motywy i nowości literackie, plastyczne i architekto-
niczne – pierwotnie romańskie, później gotyckie itd.

Wnętrze katedry w Santiago de Compostela.

Bazylika Matki Boskiej Fatimskiej nocą. Jasny pas na 
ogromnym placu to ścieżka, po której gorliwi pielgrzymi 
posuwają się na klęczkach.
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Głosik
– Możesz mi wytłumaczyć, co 

się stało? – pytała Ludmiłka Głosi-
ka tarzającego się po podłodze ze 
śmiechu. 

– Kiedy… – zaczynał Głosik i 
z powodu uporczywie powracają-
cego przeraźliwego śmiechu nie 
mógł dokończyć.

– Jak przejdzie ci ta głupawa, 
to daj znać – prawie obraziła się 
Ludmiłka i poszła do swoich bar-
dzo ważnych spraw – oglądała 
swój zbiór motyli, poszerzony o kil-
ka okazów z ostatnich wycieczek. 
I właśnie kiedy starała się trafić 
szpilką w skrzydełko jednego ta-
kiego okazu, usłyszała: – Bo Mate-
usz się zakochał!!! – był to kolejny 
ryk Głosika. 

– Aua!!! – wrzasnęła Ludmiłka, 
która zamiast w motyla, ukłuła się 
szpilką w palec.

– No cóż, Ludmiłko, nie zostałaś 
obiektem jego westchnień – kpił 
Głosik.

– I bardzo dobrze. Wcale o to 
nie zabiegałam – prawie kłamała 
Ludmiłka. Prawie, bo jednak Mate-

uszek był na liście obiektów, w któ-
rych ewentualnie można by się było 
zakochać. Tak na wszelki wypadek. 
Każda dziewczyna układa sobie ta-
ką listę. Mateuszek był na liście, ale 
nie na pierwszym miejscu, więc 
Ludmiłka czuła się rozgrzeszona ze 
swojego małego kłamstewka.

– Terefere – nie uwierzył Gło-
sik. – Ale Mateusz jest teraz bardzo 
dziwny. Siedzi na pniaku koło wiel-
kiej brzozy, z nikim nie rozmawia i 
tylko się uśmiecha. No i zapomniał-
bym, listy pisze. Miłosne! I prosił, 
by udostępnić mu komputer, bo 
chciałby wysłać je mailem do tej 
swojej ukochanej z wakacji.

– To kiedy przyjdzie? – zapytała 
Ludmiłka, która właśnie stwierdzi-
ła, że ten Mateuszek nie jest najgor-
szy i nawet jest ładny, i nawet moż-
na by się w nim zakochać. Jak go 
rzuci ta z wakacji, to ona – Ludmił-
ka! – zacznie go pocieszać i wtedy 
zostaną parą. I  Ludmiłka nareszcie 
BĘDZIE MIEĆ CHŁOPAKA!!!

– Nie wiem – odpowiedział Gło-
sik na pytanie.

– Jak nie wiesz? – nie rozumiała 
Ludmiłka.

– No bo się na mnie obraził i so-
bie poszedł, i nie powiedział mi – 
przyznał Głosik.

– Wyśmiałeś go?
– A bo to wcale nie jest męskie 

takie zakochanie się. On niby taki 
mężczyzna wielki i się zakochał – 
wyjaśnił Głosik.

– Bo ty głąb jesteś i dzieciak. Nie 
znasz się na poważnych sprawach. 
Jak dorośniesz, to dopiero zauwa-
żysz, że miłość jest najważniej-
sza na świecie – wytłumaczyła mu 
Ludmiłka. – Idę go poszukać! A ty 
się wstydź!

Głosik został sam w domu. I na-
prawdę trochę się wstydził. Przy-
znał, że żartowanie z uczuć innych 
nie jest zbyt eleganckie. W głębi 
duszy jednak uświadamiał sobie, 
że on, Głosik, też chciałby się zako-
chać. I nie w jakiejś Ludmiłce, ale 
w porządnej, ładnej, blondynce. 
I jeszcze może nie być głupia. Ale 
ważne, by ładna była i blondynka.
 KROPKA

Do zakochania jeden krok...

� e–mail: sikorova@glosludu.cz � Adres: Redakcja „GL”, ul. Komeńskiego 4, Cz. Cieszyn � pisząc do nas podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz �

Wakacje na 
Wampira!
I miłość, i dreszczyk 
czekają nas w te 
wakacje. Już moż-
na znaleźć na pół-
kach księgarskich 
najnowszą książkę Angeli Sommer-
-Bodenburg z serii „Wampirek” – 
„Wampirek w Jaskini Lwa”! W dzie-
siątym tomie Lumpi Mocny, starszy 
brat Rydygiera, zaprzyjaźnia się z 
Węszynosem – pomocnikiem groź-
nego i polującego na wampiry stró-
ża cmentarnego. Węszynos organi-
zuje przyjęcie: do domu stróża leżą-
cego w szpitalu zaprasza Wampirka, 
Anię, Antosia i Lumpiego i… nawet 
nie podejrzewa, że ma do czynienia 
z prawdziwymi wampirami. Naiw-
nie wierzy, że odwiedza go grupa 
ekscentrycznych artystów, przebra-
nych w czarne peleryny i umalowa-
nych białą farbą. Co się stanie, jeśli 
stróż wróci wcześniej i użyje czosn-
ku albo osinowych kołków? Antek 
szczególnie boi się o Anię, na której 
coraz bardziej mu zależy. Czy z mi-
łości do niej zgodzi się zostać wam-
pirem?

GŁOSIKOWA KORESPONDENCJA

Ślub na telefon
Indyjska para muzułmańska złożyła 
przyrzeczenia małżeńskie przez te-
lefon, ponieważ pan młody, pracują-
cy za granicą, nie mógł przyjechać 
na własny ślub – poinformował mu-
zułmański duchowny w stanie Ben-
gal. Muzułmańscy duchowni udzie-
lili ślubu 18-letniej Irin Biswas i 27-
-letniemu Safikulowi Islamowi, 
który nadzoruje robotników w Ku-
wejcie. Cała wioska asystowała du-
chownym, którzy przełączyli tele-
fon komórkowy w tryb głośno mó-
wiący, aby wszyscy słyszeli pana 
młodego. Powiedzieli trzy razy „qu-
bul” (przyrzekam) i małżeństwo zo-
stało zawarte – oświadczył Maulana 
Alamgir, który udzielał ślubu. Pan-
na młoda powiedziała, że swego ob-
lubieńca widziała tylko raz, kiedy 
przyjechał na urlop do domu. 

»Olimpijski« czas pracy
Władze pekińskie zadecydowały na 
czas igrzysk olimpijskich o zmianie 
czasu pracy mieszkańców miasta, 
a także godzin otwarcia sklepów – 
podaje dziennik „China Daily”.  Ta-
ki krok ma m.in. przyczynić się do 
likwidacji korków ulicznych w Pe-
kinie, po którym jeździ codziennie 
około trzech milionów samochodów. 
Pracownicy instytucji państwowych 
będą rozpoczynać pracę o godzinie 
9.30 – godzinę później niż obecnie. 
Władze zachęciły też pracodawców, 
by sami decydowali o wprowadze-
niu ruchomego czasu pracy, a tak-
że o ewentualnym wykonywaniu jej 
przez personel w domach. Pekińskie 
sklepy mają być otwierane później – 
nie wcześniej niż około 10.00 rano. 
Będą jednak działać dłużej. 

Jednocentowy rekord
Także jednocentowe monety mo-
gą zaprowadzić do księgi rekordów 
Guinnessa. Udowodnili to ochotni-
cy z Kansas, układając jednocen-
tówki w linię długości 40 mil, czy-
li 64 kilometrów. Rekord bito od 
wtorku do piątku. Przedstawiciel 
księgi rekordów potwierdził, że po-
bity został rekord Malezyjczyków 
z 1995 roku. Tamtejsza linia drob-
nych monet miała „tylko” niespełna 
56 kilometrów.  W Kansas do bicia 
rekordu przystąpiły setki ochotni-
ków, prawie cała społeczność miej-
scowości Fort Scott. Monety ukła-
dano na parkingu miejscowej szko-
ły. Przy okazji pobito jeszcze je-
den rekord Guinnessa. Jedną milę 
(1,64 km) jednocentówek ułożono 
w ciągu dwóch godzin, dwudziestu 
trzech minut i jednej sekundy. Ame-
rykanie wyprzedzili aż o 74 sekun-
dy dotychczasowych rekordzistów 
– Brytyjczyków. 

Zdalna kontrola
Czarne skrzynki wielkości pudełka 
od zapałek już niedługo będą mogły 
monitorować jazdę młodych kie-
rowców – podaje BBC. W angiel-
skim hrabstwie Staffordshire wła-
dze rozpoczęły testowanie urzą-
dzenia, które jest już w sprzedaży 
w USA. Elektroniczny czujnik mie-
rzy jak szybko auto przyspiesza, ha-
muje i jak zachowuje się na zakrę-
tach. Urządzenie emituje zielone, 
pomarańczowe lub czerwone świa-
tło, a wyniki pomiarów są wysyła-
ne na stronę internetową, gdzie są 
dostępne dla rodziców, którzy mo-
gą sprawdzić jak ich dorosłe dziec-
ko zachowuje się na drodze.

CIEKAWOSTKI

Kochany Lojzku!
Wczora żech prziszeł na to, że ty 
prazdniny trzeba jakosi oslawić. I 
wziyłech se wolno w nowej robocie 
i poszełech na koupaliszcze. Tam 
żech se kupił permanentke, kieróm 
mi normalnie przepłaci pojiszczow-
na. Tak to chodzyni na koupaliszcze 
bedym mioł za darmo. A tych bab 
co tam je. W plawkach wyglónda-
jóm jak anioły. Normalniech se czuł 
jak w raju. Nikiere chodziły aj na 
horze bez. To dziepro było. Aż żech 
tam uwidzioł takóm duchodkynie, 
też na horze bez. A mało chybiało, 
żech tam nie zemdloł. Franta

Drogi Franciszku!
Upały takie, że rzeczywiście nie po-
zostaje nic innego, jak uczcić waka-
cje (nie oslawić prazdniny) wizytą 
na basenie (nie koupaliszczu). Ten 
karnet (nie permanentka), za któ-
ry zwróci pieniądze (nie przepłaci) 
ubezpieczalnia (nie pojiszczowna) 
to bardzo dobry pomysł. Jestem cie-
kaw, czy jest ważny przez cały rok. 

Na Twoim miejscu nie przesadzał-
bym z kobietami w kąpielówkach 
(nie plawkach). Tym bardziej nie 
oglądałbym się za tymi bez stanika 
(nie na horze bez). Nawet niektóre 
emerytki (nie duchodkynie) należą 
do wyzwolonych kobiet i nie ma co 
się dziwić. Po prostu trzeba być na 
to przygotowanym, by przypadkiem 
szoku jakiegoś nie doznać. Bo rozu-
miem, że mało brakowało (nie ma-
ło chybiało), a emerytka zaczęła Cię 
cucić. Alojzy

Oslawić prazdniny –  uczcić 
wakacje

Koupaliszcze – basen
Permanentka – karnet
Przepłaci –  zwróci koszty, 

pieniądze
Pojiszczowna – ubezpieczalnia
Plawki – kąpielówki
Na horze bez – bez stanika
Duchodkynie – emerytka
Mało chybiało – mało brakowało

(hs)

JAK POWIEDZIEĆ

Szkot wsiado do autobusu z wielkim 
miechym. Podchodzi do niego kón-
duktor i mówi: – Bydzie pan też mu-
sioł zapłacić za bagaż. Szkot rozwią-
zuje worek i mówi: – Wychodź, syn-
ku. Tak czy owak trzeba zapłacić!

� � �
Styrczek siedzi nad rzykóm i nerwo-
wo przekłodo wędke z ręki do ręki. 
– Dyby wędkarswo nie uspokajało 
nerwów – mówi do siebie – to bych 
to zaroz ciepnył!

� � �
Do gabinetu dyrektora wchodzi se-

kretarka, prawi: – Panie  dyrekto-
rze, je tu inżynier Nowok i mówi, że 
mo mały interes… – A czy to moja 
wina?! Niech idzie do seksułuloga 
abo do chirurga…

� � �

Profesor przerywo wykład i zwraco 
się do sztudyntów z ostatnigo rzędu 
ławek:
– Kategorycznie zabranióm rozwią-
zywanio podczas mojich wykładów 
krzyżówek! Na to kierysi z sali: – 
Czy na tle rebusów mo pan profesor 
podobne kómpleksy?

ALE HECA

Wakacje w pełni. Nasi czytelnicy rozjechali się po 
świecie w poszukiwaniu przygód. A my mamy 

dla Was jeszcze korespondencję z roku szkolnego. Jed-
nak lektura w sam raz na wakacje. Bo któż nie chciał-
by pojechać w wakacje do Londynu? Zapraszamy 
więc w podróż razem z dziewczynami z karwińskiej 
podstawówki.

Wycieczka do Anglii
W dniach 19 – 25 maja nasza szkoła wraz z błędowiana-
mi i suszanami miała możliwość zwiedzić najpiękniej-
sze zakątki Anglii. Jej barwna historia oraz wiele zabyt-
ków zaciekawiła nawet największych ignorantów. 

Nasza podróż rozpoczęła się o godz. 5 rano; zebra-
liśmy się przed autokarem, który przez następne 25 
godzin wiózł nas na miejsce. Ciekawym akcentem był 
przejazd przez Eurotunnel, zamiast tradycyjnego rejsu 
promem. Zmęczeni podróżą, ale zachwyceni pięknym 
krajobrazem Greenwich, ruszyliśmy w stronę centrum 
Londynu. Na własne oczy mogliśmy podziwiać Big Be-
na, the Houses of Parliament, pałac Buckingham, gdzie 

podziwialiśmy zmianę straży, Westminster Abbey i wie-
le innych. Nie ominęła nas zachwycająca przejażdżka 
London Eye, z którego zobaczyliśmy panoramę okolicy 
Londynu i wody rzeki Tamizy. Wieczorem spotkaliśmy 
angielskie rodziny, które miały się nami zaopiekować 
przez nadchodzące cztery dni. Przez następne dwa dni 
widzieliśmy urocze miasteczko Canterbury, Leeds Ca-
stle oraz dobrze znany Stonehenge. W dalszych dniach 
odwiedziliśmy Windsor i  Winchester, gdzie na własne 
oczy zobaczyliśmy okrągły stół króla Artura. Wielkie 
wrażenie wywarł na nas uniwersytet w Oxfordzie, gdzie 
kręcono niektóre sceny do Harry’ego Pottera. 

Ostatniego dnia znów powróciliśmy do Londynu. Na 
zawsze zapamiętamy Trafalgar Square, Tower i emocje 
związane z muzeum Madame Tussaud i figurami wo-
skowymi.

Przyzwyczailiśmy się do piknikowania w różnych 
parkach, np. Saint James´s Park. Pożegnanie z rodzi-
nami było smutne, ale mamy nadzieję, że się jeszcze 
kiedyś spotkamy. 

Beata Kołatek i Anna Sławińska, PSP Karwina

Krzyżówka lipcowa
Dziś mamy dla Was krzyżówkę, w którą należy wpisać brakujące słowa w 
lipcowych przysłowiach. Jeżeli nie będziecie znali odpowiedzi, poproście 
rodziców o pomoc.
1. Gdy Halina łąki zrosi, rolnik w … siano kosi. – 2. Gdy na Siedmiu Mę-
czenników porosi, na siedmiotygodniową wilgoć się ... – 3. Gdy w lipcu 
słońce ..., burza niedaleka. – 4. Jeżeli w żniwa mysz w polu .... wysoko za-
kłada, znak to, że zima srogie śniegi zapowiada. – 5. Upały lipcowe wróżą 
mrozy ... – 6. Święta Anna grzyby ... – 7. Czego lipiec nie dowarzy, tego ... 
nie dosmaży.
Na rozwiązanie czekamy jak zwykle do końca przyszłego tygodnia. Nagro-
dy są już przygotowane!
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CZWARTEK 17 LIPCA  

� TVP 1 
5.55 Był taki dzień 17 lipca 6.00 Kawa czy her-
bata? 8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans po ósmej 
8.30 Świnka Peppa - Miś na pikniku 8.35 Kar-
rypel kontra groszki - Kto kopie dołki 9.05 Je-
dynkowe przedszkole 9.30 Fifi - Zabawa w lu-
naparku 9.45 Lilli czarodziejka - Lilly w Irlan-
dii 10.10 Szkoła złamanych serc 11.00 W-skersi 
11.20 Zwierzowiec 11.55 Był taki dzień 17 lipca 
12.00 Wiadomości 12.10 Agrobiznes 12.20 Pleba-
nia (s.) 13.10 Siódme niebo - Pozwól mi odejść 
14.00 Klan (s.) 14.30 My, wy, oni 15.00 Wiado-
mości 15.10 Don Matteo - Podrywacz 16.10 Za-
opiekuj się mną 17.00 Teleexpress 17.20 Celow-
nik 17.30 Przebojowa noc (s.) 17.40 Moda na suk-
ces (s.) 18.30 Faceci do wzięcia - Chcemy być 
sobą (s.) 19.00 Wieczorynka 19.30 Wiadomości 
20.15 Budząc zmarłych - Zwyczajne poświęcenie 
(film bryt.) 22.15 Sprawa dla reportera 22.50 Sen 
o zbrodni (film kopr.) 0.25 Na kłopoty Bednarski 
- Kurier z Ankary 1.25 Śpiewać, jak to łatwo po-
wiedzieć 1.55 Był taki dzień 17 lipca 2.00 Nota-
cje - Ks. Karol Bryś. 

� TVP 2 
6.10 Smaczne go! Paolo Cozza 7.15 Dinotopia 
8.05 M jak miłość (s.) 8.55 Barwy szczęścia (s.) 
9.55 Egzamin z życia 10.45 Święta wojna - Skarb 
11.15 Córki McLeoda - Więzy miłości 12.10 Har-
ry i Hendersonowie - Harry i maskotki 12.35 Pry-
watne życie surykatek - W jedności siła 13.05 
Gwiazdy tańczą na lodzie 14.50 Gliniarz i pro-
kurator - Długa noc (s.) 15.45 07 zgłoś się - Wa-
gon pocztowy 16.50 M.A.S.H. (s.) 18.00 Program 
lokalny 18.30 Panorama 19.00 Moja rodzinka 
19.35 Sopot Hit Festiwal 2008 20.05 Wyznania 
- Organizatorzy wesel 20.35 Puchar UEFA Studio 
22.45 Hotel Babylon (film bryt.) 23.40 Stop! Re-
portaż 0.00 Panorama 0.20 Uwaga, parzy! 1.15 
Miasteczko Twin Peaks (s.). 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 Gramy dla 
was 8.02 Gość poranka 8.35 Korespondent TVP o 
poranku 8.45 Ślązaków portret własny 9.16 Ser-
wis ekonomiczny 10.12 Gość poranka 11.01 Biz-
nes - otwarcie dnia 12.05 Komentarz - kraj 13.07 
Komentarz - świat 13.24 Serwis kulturalny 14.07 
Komentarz - kraj 15.11 Raport z Polski 16.12 Roz-
mowa dnia 16.30 Serwis info 16.45 Aktualności 
17.10 TV Katowice 18.00 Aktualności 18.55 Nasz 
reportaż 19.10 Uwaga! Weekend! Informator kul-
turalny 19.55 TV Katowice zaprasza 20.01 Minę-
ła 20-ta 21.05 Telekurier bliżej ciebie 22.16 Eko-
nomia i rynek (mag.) 0.01 Lekcja hebrajskiego 
0.54 Minęła 20-ta. 

� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.15 Magia Nia-
gary (s.) 7.30 Wielka wygrana (teleturniej) 8.25 
Powrót Arabeli (s.) 9.00 Słodkie zmartwienia 
9.30 Czarodziejki (s.) 10.30 Beverly Hills 90210 
(s.) 11.30 Miłość z o.o. 12.00 Gorące Hawaje 
13.00 Dom nie do poznania 14.00 Miodowe lata 
(s.) 14.45 Świat według Bundych (s.) 15.50 Wyda-
rzenia 16.15 Interwencja (mag.) 16.30 Tylko mi-
łość (s.) 17.30 Daleko od noszy - Bank pana Wi-
gonia 18.00 Miodowe lata (s.) 18.50 Wydarzenia 
19.30 Mamuśki 20.00 Skazany na śmierć (film 
USA) 22.10 Klątwa Mojżesza 0.00 Fala zbrodni 
- Alchemicy. 

� TVC 1 
5.59 Dzień dobry z TVC 8.30 Bob Budowniczy (s. 
anim.) 8.40 Z Hurvinkiem do lekarza (s. anim.) 
8.50 Mateuszek (s. anim.) 9.00 O Emince i Ga-
wełku (bajka) 9.40 Decyzje kucharza Svatopluka 
(s.) 10.40 Program muzyczny 11.20 Melodie ope-
retkowe 12.00 Wiadomości 12.30 Szczęście do-
mowe (mag.) 13.00 Wyspy zapomnianego spoko-
ju 13.25 Bladoniebieski świat (dok.) 13.55 Córki 
McLeoda (s.) 14.40 Zwariowana dziewczyna (s.) 
15.20 Cudowny świat (cykl dok.) 15.40 Tybet w 
Nepalu 15.50 Wyprawy 16.05 Przyjaciele Zielo-
nej Doliny (s.) 16.35 Bob Budowniczy (s. anim.) 
16.45 Z Hurvinkiem do lekarza (s. anim.) 16.55 
Mateuszek (s. anim.) 17.05 AZ-kwiz 17.25 Stop 
17.30 Ogród - to sztuka (mag.) 17.55 Prognoza 
pogody 17.57 Minuta z przyrody 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Czarne owce (pr. publ.) 
18.45 Wieczorynka 18.55 Losowanie Szczęśli-
wej 10 19.00 Wiadomości, wiadomości regional-
ne, prognoza pogody, sport 20.00 Józef i Ly (s.) 
20.55 Proroctwo z Avignon (s.) 21.50 Piękne mia-
sta 22.20 Detektyw Martin Tomsa (s.) 23.35 Lo-
sowanie Szczęśliwej Dziesiątki i Szansy 23.40 Na 
oślep 0.10 Musicblok 0.40 Taxi 1.10 Pod pokryw-
ką 1.30 Chłopaki w akcji. 

� TVC 2 
6.10 Wiadomości TVS 6.30 Wiadomości regio-
nalne 7.50 Panorama 8.30 Na tropie (mag. krym.) 

9.00 Dzień dobry z Moraw i Śląska 11.25 AZ-
-kwiz 12.00 Pod pokrywką (mag. kul.) 12.30 
Czarne owce (pr. publ.) 12.45 Dołącz do nas 
13.00 Nie poddawaj się 13.20 O rozbójniczce Do-
rotce (bajka) 13.45 O dwu sknerach (bajka) 14.45 
Szlakiem... 15.00 Igrzyska olimpijskie 15.30 Kró-
lestwo dzikiej natury (cykl dok.) 16.00 Malediwy 
16.20 Mieć i nie mieć (film USA) 18.00 Zaginio-
na dusza narodu (cykl dok.) 19.00 Wiadomości w 
języku migowym 19.05 Muzyka klasyczna 19.25 
Ćwiczmy z TVC 19.35 Piękno japońskiej przyro-
dy (cykl dok.) 19.50 Tybet w Nepalu 20.00 Moja 
szczęśliwa gwiazda (dok.) 21.00 Historie.cs 21.55 
Piękne zguby (talk show) 22.20 Spostrzeżenia z 
zagranicy 22.30 Wydarzenia, komentarze 23.05 
Sport 23.10 Tour de France 2008 23.35 Czecho-
słowacki Tygodnik Filmowy 23.50 Klub Filmo-
wy: Sekretarka (film USA) 1.40 Q (mag.). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Cud Juany (s.) 
9.30 Białe wilki III (film USA) 11.30 Julie Lescaut 
(s.) 13.15 Misja: Epidemia (s.) 14.10 Dziewczyny 
Gilmore'a (s.) 15.05 Zagubieni (s.) 16.00 Kobra 11 
(s.) 17.00 Popołudniowe wiadomości, sport, po-
goda 17.20 Dwóch i pół (s.) 17.45 Redakcja (s.) 
18.40 Dr House (s.) 19.30 Wiadomości, sport, po-
goda 20.00 Parasol bezpieczeństwa (film USA) 
21.45 Kryminalne zagadki Nowego Jorku (s.) 
22.40 Skazany na śmierć (s.) 23.35 Nikita (film 
fr.-wł.) 2.15 Program rozrywkowy. 

� PRIMA 
6.30 Party z kucharzem 7.00 Tabaluga (s. anim.) 
7.30 Scooby Doo i Scrappy Doo (s. anim.) 8.00 
Sabrina – nastoletnia czarownica (s.) 8.30 Przy-
jaciele (s.) 8.55 Nieustraszony (s.) 9.55 Siódme 
niebo (s.) 10.50 Hercule Poirot (s.) 11.50 Diagno-
za morderstwo (s.) 12.45 Pomoc domowa (s.) 
13.15 Hunter (s.) 14.15 Renegat (s.) 15.10 Will & 
Grace (s.) 15.40 Jordan (s.) 16.40 Krok od domu 
(s.) 17.40 Wiadomości regionalne 17.45 Minuty 
regionu 18.05 5 kontra 5 (kwiz show) 18.55 Wia-
domości, sport 19.30 Przyjaciele (s.) 19.55 Pro-
gnoza pogody 20.00 Bardzo delikatne związki 
(s.) 21.15 Jak zbudować marzenie 22.10 Termina-
tor: Kroniki Sary Connor (s.) 23.10 Specjaliści (s.) 
0.10 Hercule Poirot (s.) 1.10 Zadzwoń do jasnowi-
dza 2.55 Klinika (s.). 

PIĄTEK 18 LIPCA  

� TVP 1 
5.55 Był taki dzień 18 lipca 6.00 Kawa czy her-
bata? 8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans po ósmej 
8.30 Świnka Peppa - Tajemnicze sprawy 8.35 
Owocowe ludki - Wilcze szczenię 9.05 Moliki 
książkowe, czyli co czytać dziecku 9.20 Kuch-
cikowo - gotowanie na ekranie - Marchewkowy 
zawrót głowy 9.35 Angielski z Jedynką, czyli 
The Best Guest Show 9.45 Legenda Nezha 10.10 
Szkoła złamanych serc 11.00 Kuchnia z Okrasą - 
Sławne zupy rybne 11.20 Moje smakołyki - Reny-
mol w Indiach 11.50 Był taki dzień 18 lipca 12.00 
Wiadomości 12.10 Agrobiznes 12.20 Plebania (s.) 
13.10 Siódme niebo - Znany żołnierz 14.00 Klan 
(s.) 14.30 Psi psycholog 15.00 Wiadomości 15.10 
Don Matteo - Zatrute jabłko 16.10 Jaka to melo-
dia? wydanie specjalne 17.00 Teleexpress 17.20 
Celownik 17.30 Przebojowa noc 17.40 Moda na 
sukces (s.) 18.30 Śmiechu warte 19.00 Wieczo-
rynka 19.30 Wiadomości 20.20 Czarnobrody 
(film USA) 21.50 Rocky II (film USA) 0.05 Edu-
katorzy (film kopr.) 2.15 43. Studencki Festiwal 
Piosenki - Zielone Szkiełko 

� TVP 2 
5.45 W labiryncie - Portret pamięciowy 6.10 
Smaczne go! Patrycja Kazadi 7.15 Dinotopia 8.05 
M jak miłość (s.) 8.55 Barwy szczęścia (s.) 9.50 
Egzamin z życia 10.40 Święta wojna - Hanys air-
lines 11.10 Córki McLeoda - Tam dom twój, gdzie 
serce twoje 12.00 Sambatra Semi Verdi 12.55 
Prywatne życie surykatek - Wróg wewnętrzny 
13.25 Gwiazdy tańczą na lodzie 15.05 Gliniarz i 
prokurator - Grzeczna dziewczynka (s.) 16.00 Na 
dobre i na złe - Życie od nowa 16.50 M.A.S.H. (s.) 
17.50 Sylwetki olimpijskie - Piłkarze ręczni 18.00 
Program lokalny 18.30 Panorama 19.05 Hity na 
czasie - Płock 20.00 Piękna Angelika (film USA) 
21.50 Sopot Hit Festiwal 2008 - Nominacje 22.05 
Viva najpiękniejsi 2007 23.00 Podkomisarz Bren-
da Johnson 23.50 Euroexpress 0.00 Panorama 
0.20 Górnicy z Pensylwanii (film USA) 1.50 Ko-
lejność uczuć. 

� TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 7.45 Aktualności 7.50 Gramy dla 
was 8.02 Gość poranka 8.35 Korespondent TVP 
o poranku 8.45 Wokół nas 9.07 Przegląd prasy 
9.16 Serwis ekonomiczny 10.05 Serwis kultu-
ralny 10.12 Gość poranka 11.00 Biznes otwarcie 
dnia 12.05 Komentarz - kraj 13.07 Komentarz - 
świat 14.08 Komentarz - kraj 15.10 Raport z Pol-

ski 16.12 Rozmowa dnia 16.45 Aktualności 16.50 
Informator KZK GOP 17.00 Kronika miejska - Ka-
towice 17.10 TV Katowice zaprasza 18.00 Aktual-
ności 18.55 Pod górę 19.20 Punkt widzenia 19.30 
Nasz reportaż 19.45 Wokół nas 20.35 Minęła 20-
-ta 21.05 Telekurier bliżej ciebie 22.16 Ekonomia 
i rynek (mag.) 23.01 Sportowy wieczór 23.41 Pod 
prąd 0.20 Gdy zabraknie ropy naftowej 1.06 Mi-
nęła 20-ta 2.03 Ekonomia i rynek (mag.). 

� POLSAT 
6.00 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.15 Magia Nia-
gary (s.) 7.30 Wielka wygrana (teleturniej) 8.25 
Powrót Arabeli (s.) 9.00 Słodkie zmartwienia 
9.30 Czarodziejki (s.) 10.30 Beverly Hills 90210 
(s.) 11.30 Miłość z o.o. 12.00 Gorące Hawaje 
13.00 Dom nie do poznania 14.00 Miodowe lata 
(s.) 14.45 Świat według Bundych (s.) 15.50 Wyda-
rzenia 16.15 Interwencja (mag.) 16.30 Tylko mi-
łość 17.30 Daleko od noszy - Wełniany interes (s.) 
18.00 Miodowe lata (s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 
Mamuśki (s.) 20.00 Polska : Egipt - Liga Światowa 
21.30 Operacja „Corned Beef“ 22.00 Studio Lotto 
23.55 Trzynaście duchów (film USA) 1.45 Ale ka-
sa 2.45 Zakazana kamera 4.45 Nocne randki.

� TVC 1 
5.59 Dzień dobry z TVC 8.30 Bob Budowni-
czy (s. anim.) 8.40 Z Hurvinkiem do lekarza (s. 
anim.) 8.50 Mateuszek (s. anim.) 9.00 Pasterska 
bajka 9.50 Muzyka ludowa 10.10 Co pan na to, 
panie Werichu? 10.25 Wiejscy muzykanci 11.00 
Album: Gustav Nezval 11.40 Program rozryw-
kowy 12.00 Wiadomości 12.30 Szczęście domo-
we (mag.) 13.00 Wyspy zapomnianego spokoju 
13.25 Bladoniebieski świat (dok.) 13.55 Córki 
McLeoda (s.) 14.40 Simpsonowie (s. anim.) 15.00 
Garfield i przyjaciele (s. anim.) 15.25 Rozbójni-
cy (s.) 15.50 Świat Elmo (s. anim.) 16.05 Ferda 
(s. anim.) 16.30 Przyjaciele Zielonej Doliny (s.) 
17.05 AZ-kwiz 17.30 Mieszkać – to sztuka (mag.) 
17.55 Prognoza pogody 17.57 Minuta z przyro-
dy 18.00 Wiadomości regionalne 18.25 Czarne 
owce (pr. publ.) 18.45 Wieczorynka 18.55 Loso-
wanie Szczęśliwej Dziesiątki 19.00 Wiadomości, 
wiadomości regionalne, prognoza pogody, sport 
20.00 Szpital na peryferiach w 20 lat później (s.) 
21.00 13. komnata Jana Saudka 21.30 Talk show 
Jana Krausa 22.15 Seks w wielkim mieście (s.) 
22.45 Losowanie Szczęśliwej Dziesiątki i Szansy 
na milion 22.50 Piła (film USA) 0.30 Losowanie 
Euromiliony 0.40 Wszystko party 1.25 Banano-
we rybki. 

� TVC 2 
6.10 Wiadomości TVS 6.30 Wiadomości regio-
nalne 7.50 Panorama 8.30 Adres: Europa Środko-
wa 9.00 Dzień dobry z Moraw i Śląska 11.25 AZ-
-kwiz 12.00 Ogród – to sztuka 12.30 Czarne owce 
(pr. publ.) 12.45 Ten nasz czeski charakter 13.15 
Marcin Marzyciel (s.) 13.25 Jack Holborn (s.) 
13.50 Wyprawy 14.10 Przyjaciele Zielonej Doli-
ny (s.) 14.45 Olimpijska Atlanta 1996 (dok.) 15.45 
Alchemia istnienia 16.10 Cudowny świat (cykl 
dok.) 16.30 Kwartet (mag.) 16.55 Białe miejsca 
17.10 Muzeum techniki i rzemiosła 17.20 Dołącz 
do nas 17.35 Nie poddawaj się 18.00 Kosmopo-
lis (mag.) 18.30 City Folk – Praga 19.00 Wiado-
mości w języku migowym 19.05 Muzyka klasycz-
na 19.25 Ćwiczmy z TVC 19.35 Simpsonowie (s. 
anim.) 20.00 Golden League Paryż (transmisja) 
22.05 Olimpijska pocztówka 22.30 Wydarzenia, 
komentarze 23.05 Sport 23.10 Tour de France 
2008 23.35 Golf magazyn 23.55 Gorączka nocy 
piątkowej 1.15 Cyrus Chestnut (koncert). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.30 Cud Juany (s.) 
9.20 Kroniki dzikiej natury (cykl dok.) 9.55 Histo-
ria Lawrencji Bembenek (film kan.-USA) 11.40 
Julie Lescaut (s.) 13.20 Misja: Epidemia (s.) 14.10 
Dziewczyny Gilmore'a (s.) 15.05 Zagubieni (s.) 
16.00 Kobra 11 (s.) 17.00 Popołudniowe wiado-
mości, sport, pogoda 17.20 Dwóch i pół (s.) 17.45 
Redakcja (s.) 18.40 Dr House (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.00 Rwała fiołki dynamitem 
(film czes.) 21.55 Ostatni raz (film USA) 23.50 
Red Bull X – Fighters 2008 1.10 Sprawy Da Vin-
ciego (s.) 2.30 Z płetwonurkami dookoła świata. 

� PRIMA 
6.30 Party z kucharzem 7.00 Tabaluga (s. anim.) 
7.30 Scooby Doo i Scrappy Doo (s. anim.) 8.00 
Sabrina – nastoletnia czarownica (s.) 8.30 Przyja-
ciele (s.) 8.55 Nieustraszony (s.) 9.55 Siódme nie-
bo (s.) 10.50 Hercule Poirot (s.) 11.50 Diagnoza 
morderstwo (s.) 12.50 Pomoc domowa (s.) 13.20 
Hunter (s.) 14.20 Renegat (s.) 15.15 Will & Grace 
(s.) 15.40 Jordan (s.) 16.35 Komisarz Rex (s.) 17.40 
Wiadomości regionalne 17.45 Minuty regionu 
18.05 5 kontra 5 (kwiz show) 18.55 Wiadomości, 
sport 19.30 Przyjaciele (s.) 19.55 Prognoza pogo-
dy 20.00 Piękna Angelika (film kopr.) 22.20 Gra o 
miłość (film USA) 1.10 Raines (s.) 2.00 Zadzwoń 
do jasnowidza. 

� POLONIA

PIĄTEK 18 LIPCA  
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 8.10 Kwadrans 
po ósmej 8.30 Moliki książkowe, czyli - co czytać dziecku 
(mag.) 8.40 Kuchcikowo - gotowanie na ekranie 9.00 Awan-
tura o Basię (s.) 9.30 „...swego nie znacie...” - Katalog zabyt-
ków 9.40 Pomorskie krajobrazy 10.00 Welcome to Kraków 
(rep.) 10.10 Czarne chmury (s.) 11.00 Zawsze wygrywa 
blues - recital Sławka Wierzcholskiego 11.30 Matka 11.45 
Pamiętaj o mnie 12.00 Wiadomości 12.10 Dwie strony me-
dalu (s.) 13.00 Żeglarstwo i Pomorze na lato (mag.) 13.25 
Hity satelity 13.40 Książka skarg i wniosków (dok.) 14.05 
W sportowym stylu (mag.) 14.35 Wielkie sprzątanie 14.50 
„...swego nie znacie...” - Katalog zabytków 15.00 Magazyn 
przechodnia 15.15 Zielonym do góry 15.30 Przeboje lata z 
klasyką - Concerto Grosso Arcangelo Corellego 15.55 Wel-
come to Kraków (rep.) 16.10 Duże dzieci 17.00 Teleexpress 
17.15 Kuchcikowo - gotowanie na ekranie 17.30 Zwierzo-
wiec 17.50 Czarne chmury (s.) 18.45 Hity satelity 19.00 
Pamiętaj o mnie 19.15 Dziewczynka z orzeszka (s. anim.) 
19.30 Wiadomości 20.10 Dwie strony medalu (s.) 21.05 Że-
glarstwo i Pomorze na lato (mag.) 21.30 Kino Sąsiadów na 
bis - Słoneczne miasto (film czes.) 23.10 Promenada Gwiazd 
- Gdańsk 2008 24.00 Panorama 0.15 Magazyn przechod-
nia (mag.) 0.30 Droga do EURO 2012 (mag.) 0.45 S. O. S. 
Dzieciom! (dok.) 1.05 Pamiętaj o mnie 1.15 Dziewczynka z 
orzeszka (s. anim.) 1.30 Wiadomości 2.00 Dwie strony me-
dalu (s.) 2.50 Żeglarstwo i Pomorze na lato (mag.). 

SOBOTA 19 LIPCA  
6.25 Rzeka kłamstwa (s.) 8.00 Dla niesłyszących - Echa 
Panoramy 8.30 Zacisze gwiazd - Alicja Majewska 9.00 Wa-
kacje z duchami (s.) 9.25 Zwierzowiec - Pies czy kot? 9.40 
Podróże kulinarne Roberta Makłowicza 10.10 Dziękujemy 
za solidarność - Olga Jarzębińska 10.20 Dwie strony medalu 
(s.) 10.45 Pamiętaj o mnie 11.00 Transmisja 13.00 Wiadomo-
ści 13.10 Opowieści wiatru i morza (mag.) 13.30 Dzika Pol-
ska (dok.) 13.55 Made in Poland 14.25 Król Maciuś I (film 
fab.) 16.00 Śniadanie na podwieczorek 17.00 Teleexpress 
17.15 Pamiętaj o mnie 17.30 Był raz dobry świat (dok.) 18.25 
Rycerze i rabusie (s.) 19.10 Dobranocka - Milusiaki - Jedno-
rożec (s. anim.) 19.30 Wiadomości 20.10 Stacyjka (s.) 21.05 
Czarodziej z Harlemu 22.25 Opole 2008 na bis - Superje-
dynki 23.15 Zawód: reżyser - Emir Kusturica 23.40 Duże 
dzieci 0.30 Rycerze i rabusie (s.) 1.10 Milusiaki - Jednorożec 
(s. anim.) 1.30 Wiadomości 2.00 Stacyjka (s.) 2.55 Był raz 
dobry świat (dok.) 3.45 Pamiętaj o mnie 3.55 Dwie strony 
medalu (s.) 4.20 Czarodziej z Harlemu 5.40 Zawód: reżyser 
- Emir Kusturica (rep.). 

NIEDZIELA 20 LIPCA  
6.10 Zaklęty Dwór (s.) 7.05 Na cętce źrenicy (dok.) 7.55 Śnia-
danie na podwieczorek 8.50 Rycerze i rabusie (s.) 9.35 Ziar-
no (mag.) 10.05 Między nami bocianami (dok.) 10.25 Kurs 
języka polskiego. Profesor Smok i przyjaciele 10.55 Dwie 
strony medalu (s.) 11.20 Pamiętaj o mnie 11.30 Psi psycho-
log (dok.) 11.55 Między ziemią a niebem (mag.) 12.00 Anioł 
Pański 12.15 Między ziemią a niebem (mag.) 13.00 Transmi-
sja Mszy Świętej 14.10 Bao - Bab, czyli zielono mi 15.00 Skar-
by nieodkryte 15.25 Podróż do Lwowa w lata 30-te (dok.) 
15.55 To był rock! 16.30 Zaproszenie - Merkury na beczce 
piwa 17.00 Teleexpress 17.15 Pamiętaj o mnie 17.25 Szan-
sa na Sukces - Stanisław Soyka 18.20 Wiedźmin (s.) 19.15 
Noddy (s. anim.) 19.30 Wiadomości 20.10 Glina (s.) 21.10 
Szalom Na Szerokiej - XVIII Festiwal Kultury Żydowskiej 
w Krakowie 22.00 Studio Lało - Grzało (mag.) 22.20 Czas 
dla kibica - Żużel - Speedway Ekstraliga 23.55 Wiedźmin (s.) 
0.50 Ziarno (mag.) 1.15 Noddy (s. anim.) 1.30 Wiadomości 
2.00 Glina (s.) 2.55 Zaproszenie - Merkury na beczce piwa 
3.15 Bao - Bab, czyli zielono mi 4.10 Pamiętaj o mnie 4.20 
Dwie strony medalu (s.) 4.45 Podróż do Lwowa w lata 30-
-te (rep.) 5.10 Dziękujemy za solidarność - Olga Jarzębińska 
5.30 Psi psycholog (dok.). 

PONIEDZIAŁEK 21 LIPCA  
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomości 8.15 Kwadrans 
po ósmej 8.30 Jedyneczka 8.50 Bajkonurrr, czyli w świecie 
książek dla dzieci (mag.) 9.00 My Wy Oni (mag.) 9.30 Alche-
mia zdrowia i urody (mag.) 9.45 Studio Lało - Grzało (mag.) 
10.05 Król Maciuś I (film polski) 11.45 Pamiętaj o mnie 12.00 
Wiadomości 12.10 Dwie strony medalu (s.) 13.00 Podróż do 
Lwowa w lata 30-te (rep.) 13.30 Wiedźmin (s.) 14.20 Rody 
szlacheckie na ziemi konińskiej (rep.) 14.40 Tygrysy Euro-
py 15.30 Przeprowadzki (s.) 16.30 My Wy Oni (mag.) 17.00 
Teleexpress 17.15 Jedyneczka – Przysłowia 17.40 Dzika Pol-
ska (dok.) 18.05 W sportowym stylu (mag.) 18.35 Tajemnice 
Watykanu (dok.) 19.00 Pamiętaj o mnie 19.15 Bajki Bolka i 
Lolka – Smok (s. anim.) 19.30 Wiadomości 20.10 Dwie stro-
ny medalu (s.) 21.00 Nasz reportaż - Polska metryka Szlomo 
Jardena 21.30 Warto kochać (s.) 22.15 Przeprowadzki (s.) 
23.10 Miesięcznik Moralnego Niepokoju 24.00 Panorama 
0.16 Podróże kulinarne Roberta Makłowicza - Wileński 
smak 0.40 Tajemnice Watykanu (dok.) 1.05 Pamiętaj o mnie 
1.15 Bajki Bolka i Lolka – Smok (s. anim.) 1.30 Wiadomości 
2.00 Dwie strony medalu (s.) 2.50 Nasz reportaż - Polska me-
tryka Szlomo Jardena 3.15 Warto kochać (s.) 4.05 Przepro-
wadzki (s.) 5.00 Miesięcznik Moralnego Niepokoju. 
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CO W KINACH
KARWINA – Centrum: Klub Winx 
(17, 18, godz. 17.45); Zdarzenie (17, 
18, godz. 20.00); HAWIERZÓW – 
Centrum: Magiczny kamień (17, 18, 
godz. 15.30); Co się zdarzyło w Las 
Vegas (17, 18, godz. 17.45); 21 (17, 
18, godz. 20.00); CZ. CIESZYN – 
Central: „Gympl” (17, godz. 21.30); 
CIESZYN – Piast: Wall.e (18, godz. 
15.00, 17.00, 19.00), Co się zdarzyło 
w Las Vegas (18, godz. 20.45).

CO W TERENIE
JABŁONKÓW – Zarząd MK PZKO 
zaprasza na zebranie członkowskie 
20. 7. o godz. 15.30 do Domu PZKO. 
W programie organizacja i przygo-
towania do Gorolskigo Święta.
TKK PTTK „Ondraszek” – zapra-
sza na wycieczkę rowerową „Po-
znajemy sąsiednie regiony” (okolice 
Bielska-Białej) 20. 7. Zbiórka o godz. 
9.00 w Bielsku-Białej na dworcu 
PKP. Trasa: Bielsko-Biała – Czecho-
wice – Goczałkowice – Bielsko-Bia-
ła. Inf.: 604 667 012.
PTTS „BŚ” – podaje odjazdy auto-
busu na Małą Fatrę 19. 7. z Karwiny 
o godz. 6.00, Cz. Cieszyn godz. 6.20, 
Trzyniec – dworzec godz. 6.30. Da-
lej po zwykłej trasie: Wędrynia, By-
strzyca, Gródek, Nawsie i Mosty. 
Ważne dowody osobiste, ubezpie-
czenie zdrowotne i waluty Sk. Inf.: 
605 783 338.
� zaprasza na wtorkową wyciecz-
kę z Kubalonki na Stożek 22. 7. Od-
jazd autobusu z przystanku od Cel-
my w Cieszynie o godz. 8.50. Waż-
ne dowody osobiste i waluty zł. Inf.: 
605 783 338.

WYSTAWY
KONGRES POLAKÓW W RC, ul. 
Komeńskiego 4, Cz. Cieszyn: do 15. 
8. wystawa twórczości mgr Barbary 
Tomanek „Enkaustyka”, czynna po-
-pt: 9-15.
GALERIA POD WIEŻĄ w Karwi-
nie, rynek Masaryka 1: do 30. 7. 
wystawa pt. „Rzeźby i plakiety” Ur-

szuli Górnickiej-
-Hermy. Czynna 
po-pt: 8-18, so: 8-
-12.
G A L E R I A 
KROPKA, ul. 
Bezruča 28, Cz. 
Cieszyn: do 9. 8. 
wystawa malar-
ska Jiřiny Locke-
rovej „Tajemné 
promlouvání”. 
Czynna po-pt: 
11-15.
B I B L I O T E K A 
MIEJSKA CZ. CIESZYN SIBICA, 
Minigaleria Na Płocie: do 31. 8. wy-
stawa Haliny Sikory pt. „Fotogra-
fie” oraz Veroniki Frankovej pt. „Ba-
tika”. Czynna w godz. otwarcia bi-
blioteki.

MUZEUM ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 
SALA WYSTAW w Cz. Cieszynie, 
Praska 14/3: stała ekspozycja „Ob-
razki z przeszłości Śląska Cieszyń-
skiego” oraz do 31. 12. „Miasto Cz. 
Cieszyn”. Czynne wt-pt: 9-17, so: 9-
-13, nie: 13-17.
� MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ w Hawierzowie, Dělnická 
14: do 31. 8. wystawa „Rzeźbiarze”. 
Czynna: wt-pt: 9-12, so: 9-13, nie:13-
-17.
� MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ w Karwinie, rynek Masary-
ka 10: do 11. 1. wystawa „Muzeum 
o muzeum” oraz do 31. 8. „Czarno-
biały świat”. Czynne wt-pt: 9-17, so: 
9-13, nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Jabłonko-
wie, rynek Mariański 14: do 22. 8. 
wystawa „Cieszyńskie srebrne klej-
noty”; wystawa stała „Z przeszłości 
Jabłonkowa i okolicy”. Czynna wt-
-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
� SALA WYSTAW w Orłowej, 
Dom Dzieci i Młodzieży, Masary-
kova třída 958: wystawa stała „Or-
łowa – przeszłość i teraźniejszość”; 
do 28. 9. wystawa „Autografy cze-
skich i światowych osobistości ze 
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Głuszec to niezwykle piękny, ale i 
rzadki ptak, wpisany do księgi ga-
tunków zagrożonych.

Żyje na podmokłych terenach, 
w górach, z dala od ludzi. Chociaż 
wielkością przypomina małego in-
dyka, potrafi latać. Żywi się jagoda-
mi, nasionami traw, ziarnami zbóż, 
liśćmi drzew, a nawet mrówczymi 
jajami.

Gdzie można zobaczyć z bliska 
tego dzikiego, płochliwego ptaka? 
W Nadleśnictwie Wisła, dokąd uda-
li się nauczyciele z Klubu Nauczy-
cieli Emerytów. Przewodnikiem po 
I Stacji Terenowej Wyrchczadecz-
ka był wielki miłośnik głuszców Ze-
non Rzońca. Swoją opowieść za-
czął od czasów, kiedy w Beskidach 
odbywały się polowania na głusz-
ce. Były wtedy lasy beskidzkie czę-
ścią Komory Cieszyńskiej, która sta-
nowiła część dóbr koronnych Habs-
burgów. Na polowania przyjeżdżał 
sam cesarz i członkowie jego rodzi-
ny. Habsburgowie nie tylko polowali 
na ptaki, ale też dbali o ich hodow-
lę. Niestety wojny i niewłaściwa go-
spodarka leśna doprowadziły do te-
go, że po II wojnie światowej na tere-
nie całej Polski naliczono zaledwie 
10 osobników tego gatunku.

Ratowania głuszców podjął się 
nasz przewodnik. Była i nadal jest 
to praca wymagająca wiele cierpli-
wości. Najpierw trzeba było sprowa-
dzić jaja z Białorusi, zbudować wo-
liery, założyć inkubatory i klujniki, 
odchować pisklęta i przyzwyczaić 
je do naturalnych warunków, aby 
mogły zadomowić się w lesie. Wy-
puszczone na wolność ptaki mają 
na ciele umocowane nadajniki, któ-
re informują o ich ruchach. Wiedzą 
wtedy leśnicy, gdzie znajdują się ich 
miejsca gniazdowania, tokowiska 
oraz dokąd ptaki wędrują. Wszystko 
to służy do zabezpieczenia miejsc 
bytowania głuszców i do ochrony 
przed drapieżnikami. Wyniki tej 
żmudnej pracy są imponujące, bo 
od 2002 roku, kiedy to rozpoczęto 
hodowlę, wypuszczono do natural-
nych stanowisk 137 ptaków. 

Dlaczego ptaka z pięknym wachla-

rzowym ogonem i mocnym jasnym 
dziobem nazwano głuszcem? Otóż 
pieśń głuszca ma cztery fazy: klapa-
nie, trelowanie, korkowanie i szlifo-
wanie. W czasie ostatniej fazy ptak 
jest prawie głuchy, nawet na strzał. 

Niezmiernie ciekawe były też 
wiadomości o Karpackim Banku 
Genów, o testowaniu genetycznym 
drzewostanu, o gromadzeniu za-
pasów i depozytów nasion, o ma-
szynach do wyłuszczania nasion, o 
współpracy z Tatrzańskim Parkiem 
Narodowym, o najlepszych borach 
świerkowych w Istebnej....

W Ośrodku Edukacji Ekologicznej, 
tzw. Panoramie Beskidzkiej nie tylko 
obejrzano spreparowane zwierzęta 
żyjące w lasach beskidzkich, ale rów-
nież słuchano pieśni godowej głusz-
ca, gruchania gołębia, grania byka, 
szczekania kozła sarny, chrząkania 
nawołującej warchlaki lochy, skom-
lenia borsuka, wycia wilczej watahy, 
pohukiwania sów... Niektóre głosy 
zwierząt wycieczkowicze słyszeli na 
pewno po raz pierwszy w życiu.

Zadowoleni i pełni duchowych 
emocji nauczyciele odpoczęli przy 
ognisku, gdzie piekli kiełbaski i wy-
pili kawę. Jednak po smacznym obie-
dzie, dla dobrego trawienia, należy 
się napić chłodnego piwa. Tak więc 
autokar wyruszył do arcyksiążęcego 
Muzeum Browaru w Żywcu. A trze-
ba przyznać, że jest to niezwykłe 
muzeum, bo można w nim dotykać 
eksponatów, fotografować, przeno-
sić się wehikułem czasu do dziewięt-
nastowiecznej karczmy galicyjskiej, 
do czasów II wojny światowej i do 
hal z nowoczesną technologią pro-
dukcji piwa, wykorzystującą beczki 
leżakowe, tankofermentatory...

Po degustacji, która kończy zwie-
dzanie muzeum, znawcy piwa  zgod-
nie stwierdzili, że żywieckie piwo 
jest smaczne. I tak zakończyła się 
kolejna wycieczka KNE, nauczycie-
le pełni przeżytych wrażeń z piękną 
sadzonką kaukaskiej sosny wracali 
do domów. Za przygotowanie cieka-
wej wycieczki należą się podzięko-
wania organizatorom: Hani Kluz i 
Władkowi Byrtusowi. (H.P.)

zbioru Jerzego Hanibala”. Czynne 
wt-pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
ARCHEOPARK w Kocobędzu:  wt-
-nie: 9-17.
PAŃSTWOWE ARCHIWUM POWIA-
TOWE w Karwinie, sala wystaw: 
„Wpłynęło na wszystko”.  Otwarte: 
po, śr: 8-14, wt, czw, pt: 8-17.

OFERTY
ODKUPIĘ jakiekolwiek antyki, 
instrumenty muzyczne, zabawki, 
szkło, porcelanę, obrazy, wszystkie 
gatunki broni białej i palnej. Płaci-
my gotówką. Dzwoń kiedykolwiek! 
Inf.: 608 374 432. GL-432

SPRZEDAM KONTRABAS lutnika 
Jerzego Kriwalskiego z r. 1906. Tel.: 
+420 739 054 035. GL-421

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, pią-
tek, wiadomości regionalne od godz. 
18.00; TVC 2, sobota od godz. 7.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po-pt: 
godz. 19.00; nie: godz. 18.30.

CO ZA OLZĄ
KSIĄŻNICA CIESZYŃSKA, Men-
nicza 46, Cieszyn: do 4. 10. wysta-
wa pt. „…ta czcionka, ta oprawy mi-
strzowska robota! – Sztuka książki”. 
Czynna: wt-pt: 8-18, so: 9-15.

ZZ    R E DA KC YJ N E  J    PO C Z   T  YR E DA KC YJ N E  J    PO C Z   T  Y
Jak to było 
z głuszcami w Beskidach?

Ogłoszenia do „Głosu Ludu“ 
przyjmowane są 

w dni powszednie:
� W redakcji „Głosu Ludu“ 
przy ul. Komeńskiego 4, Czeski 
Cieszyn w godz. 8.30-15.30
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz

� W biurze firmy AD SERVIS, 
ul. Strzelnicza 18, Cz. Cieszyn 
w godz. 8.00-16.00 

� W Odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie Frysztacie 
(przy rynku) w godz. otwarcia.

NEKROLOGI
W głębokim żalu pogrążeni za-
wiadamiamy, że dnia 15. 7. 2008 
zmarła w wieku 93 lat nasza Naj-
droższa Matka, Babcia, Prabab-
cia i Praprababcia 

śp. ZUZANNA CZECZOTKOWA 

z Milikowa. Pogrzeb Drogiej 
Zmarłej odbędzie się w piątek 18 

lipca 2008 o godz. 9.30 z kościoła parafialnego w 
Jabłonkowie. Zasmucona rodzina. GL-433

WSPOMNIENIA
Panie, zostań z nami, bo się ma ku wieczorowi
i dzień się nachylił. I wszedł, aby zostać z nimi.

Łukasz 24.29

Dziś, 17. 7. 2008 mija 6. rocznica zgonu naszego Ko-
chanego Męża, Ojca, Dziadka

śp. JÓZEFA KAWULOKA 
z Nawsia. Z miłością, szacunkiem i wdzięcznością 
wspomina żona z całą rodziną. AD-087

Dnia 15 lipca minęła 20. bolesna rocznica śmierci 
naszego Drogiego

śp. PAWŁA KLUZA
z Mostów koło Jabłonkowa, zamieszkałego w Cze-
skim Cieszynie Sibicy. O chwilę wspomnień proszą 
najbliżsi. GL-433

Ucichło na zawsze serce szlachetnego, 
zgasł w Twoich oczach blasku świt, 
ciężko nam będzie bez Ciebie tutaj, 
ciężko nam będzie bez Ciebie żyć... 

W głębokim żalu pogrążeni za-
wiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że 
dnia 12. 7. 2008 zmarł w wieku 
74 lat nasz Kochany Mąż, Ojciec, 
Brat, Szwagier, Wujek i Ojciec 
Chrzestny 

śp. WALTER TOMICZEK
zamieszkały w Suchej Górnej. Pogrzeb Drogiego 
Zmarłego odbędzie się w piątek dnia 18. 7. 2008 o 
godz. 15.00 z kościoła  rzymskokatolickiego w Su-
chej Górnej. W smutku pogrążona rodzina: żona, 
córka oraz brat z rodziną. GL-431

Operator SMS Chat EZO
�  Praca w domu, w systemie 

zmianowym obejmującym 3 – 4 
dyżury w tygodniu

�  Oczekiwana dyspozycyjność 
do pracy na różnych zmianach, 
także w weekendy i święta

� Dostęp do szybkiego łącza
� Sprawne pisanie na klawiaturze
�  Biegła znajomość jęz. czeskiego 

lub słowackiego w piśmie
�  Zainteresowanie tematyką 

ezoteryczną (Tarot, Runy, 
numerologia itp.)

FIRMA GWARANTUJE SZKOLENIE 
W WARSZAWIE I POKRYWA KOSZTY 

DOJAZDU I NOCLEGU.

CV wraz z listem motywacyjnym 
prosimy przesyłać na adres: 

mpap@nm.bauer.pl

GL
–4

28

Evropské Centrum Odškodného 
spol.s r.o. poszukuje kandydatki na

stanowisko referent prawny

Wymagania:
� wykształcenie wyższe prawnicze
�  znajomość języka polskiego i 

czeskiego
� dyspozycyjność
� samodzielność
� komunikatywność
�  znajomość MS Office – 

doświadczenie w pracy biurowej
Oferujemy:
� odpowiednie wynagrodzenie płacowe
� pracę w miłym zespole
Miejsce pracy: Czeski Cieszyn
List motywacyjny i życiorys przesyłać 
na email: prace2008@email.cz

GL
–4

10

OKIN Outsourcing w Ostrawie 
poszukuje kandydatów na stanowisko:

Technical and administrative support for Repair team
Wymagania: 

� bardzo dobra znajomość języka angielskiego 
� bardzo dobra znajomość języka polskiego 
�  doświadczenie w pracy z komputerem (pakiet MS 

Office, e-mail) 
� samodzielność i umiejętność pracy w zespole 
�  umiejętność praktycznego stosowania nabywanej 

wiedzy 
� komunikatywność 

Oferta: 

� udział w projekcie międzynarodowym 
� interesujące wynagrodzenie 
� benefity firmowe 
� możliwość doskonalenia znajomości języka 
� ciekawa praca w młodym, dynamicznym zespole 
� atrakcyjne warunki pracy
Kandydatów prosimy o nadsyłanie CV w języku czeskim oraz angielskim na adres: 

valerie.kralova@okin.eu

GL
–4

15
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Šlahor trenuje z Polonią Bytom
31-letni słowacki piłkarz Ján Šlahor był w zeszłym tygodniu o krok od 
podpisania kontraktu z klubem MFK Karwina, ale w ostatniej chwili po-
stanowił zrezygnować z gry w zespole beniaminka II ligi. Według infor-
macji „Głosu” Słowak przebywa obecnie w Cieszynie na zgrupowaniu 
Polonii Bytom. Z zespołem polskiej ekstraklasy trenuje od poniedziałku 
także inny słowacki piłkarz – Michal Drahno. – Nie wiem, co skłoniło Šla-
hora do zmiany decyzji. W Karwinie zaproponowaliśmy mu bardzo do-
bre warunki finansowe – powiedział wczoraj  „Głosowi” kierownik klu-
bu Petr Hort. – Šlahor zachował się poniekąd nieprofesjonalnie – dodał 
Hort. (jb)

Na Zalewie Cierlickim odbędą się 
w najbliższy weekend międzynaro-
dowe zawody w narciarstwie wod-
nym Grand Prix of the Cable 2008. 
W imprezie zgłoszonych jest prze-
szło 35 narciarzy wodnych z RC, 
Polski, Słowacji, Austrii, Holandii i 
Białorusi. Zawodnicy rywalizować 
będą w dyscyplinach: slalom, jazda 
figurowa i skoki. 

– Jutro rozpocznie się oficjalny 
trening, pierwsze konkurencje za-

planowane są na sobotę od godz. 
8.00 – poinformował „Głos” jeden 
z organizatorów imprezy Martin 
Kocur z hawierzowskiego Klubu 
Narciarstwa Wodnego, były repre-
zentant RC. – Do najbardziej atrak-
cyjnych konkurencji z pewnością 
należą skoki, których finały roze-
grane zostaną już w sobotę – dodał 
Kocur. W niedzielę odbędzie się fi-
nał slalomu i jazd figurowych.

(jb)

»O puchar 
wójta gminy

Stonawa«
W najbliższą sobotę odbędzie się 
w Stonawie 10. edycja turnie-
ju piłkarskiego „O puchar wójta 
gminy Stonawa”. W imprezie we-
zmą udział drużyny Suchej Gór-
nej, Polonii Marklowice, Cukrow-
nika Chybie i gospodarzy – KS 
Stonawa. Mecze rozpoczynają się 
o godz. 14.00.  (jb)

GRAND PRIX OF THE CABLE 2008
Narciarze wodni w Cierlicku

Oficjalnie w karwińskim Baniku 
nikt tego w ten sposób nie prezen-
tuje, ale tajemnicą poliszynela jest, 
że po awansie piłkarskiego klubu 
MFK Karwina do drugiej ligi wła-
śnie na futbol w znacznym stop-
niu przeorientowali się sponsorzy 
w tym regionie. Oszczędny reżim 
karwińskich szczypiornistów wy-
nika więc także z ostrej konkuren-
cji na polu sportowym w tym mie-
ście. Menedżer Banika Karwina 
Miroslav Pelech nie uważa jednak, 
by wpłynęło to niekorzystnie na 
rozwój piłki ręcznej w Karwinie. 
– W większym stopniu aniżeli w la-
tach ubiegłych możemy postawić w 
ekstralidze na naszych wychowan-
ków – powiedział „Głosowi” M. 
Pelech. W kadrze juniorów Bani-
ka Karwina jest wielu utalentowa-

nych chłopców i wszystko wskazu-
je na to, że w nowym sezonie po-
winni częściej pojawiać się w eks-
traligowych meczach. Po odejściu 
z zespołu Marjanovica, Indjica, 
Kuzy, Farkašovskiego, Bednaříka i 
Plška powstała luka, którą wypeł-
nią przede wszystkim młodzi za-
wodnicy. Jak na razie jedynym no-
wym nabytkiem Banika jest Mar-
tin Hastík z Frydku-Mistku. 

W Karwinie liczą na to, że Ko-
stelnikowi w nowym sezonie pomo-
że szeroki sztab szkoleniowy. Są w 
nim trener młodzieżówki Jaroslav 
Hudeček, szczypiornista Július Ko-
rňan i sekretarz klubu Roman Fa-
rář. – Wypróbujemy nowy model 
prowadzenia zespołu, w którym 
wszyscy wspomniani fachowcy po-
siadają równe prawa. Sytuacja doty-

czyć będzie tak trenin-
gów, jak i meczów o 
punkty – przybliżył w 
skrócie zasady panują-
ce chociażby w izrael-
skich kibucach mene-
dżer M. Pelech. 

O tym, czy ten po-
mysł zadziała, przeko-
namy się najwcześniej 
2 sierpnia, kiedy to za-
planowano w Karwinie 
mecz towarzyski z mło-
dzieżową reprezentacją 
RC do lat 19 szykującą 
się do sierpniowych mi-
strzostw Europy. W najbliższy po-
niedziałek karwiniacy rozpoczyna-
ją tygodniowe zgrupowanie w sło-
wackich Wysokich Tatrach, a po je-
go zakończeniu zaliczą dwa mecze 

kontrolne z mistrzem Słowacji Ta-
tranem Preszów. W sierpniu Banik 
rozegra kilka ciekawych sparingów. 
Oprócz wspomnianego pojedynku z 
reprezentacją RC U19 chodzi m.in. 

o sparing z norweskim klubem Fol-
lo HK (13. 8. o godz. 17.00) i domo-
wy rewanż z Preszowem (18. i 19. 8. 
o godz. 10.00 i 10.30).

JANUSZ BITTMAR

SZCZYPIORNISTÓW BANIKA POPROWADZI TRIUMWIRAT: KOSTELNÍK, HUDEČEK, KORŇAN

Karwiniacy poczują się jak w izraelskim kibucu
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Martin Kostelník został we wtorek oficjalnie mianowany nowym trenerem piłkarzy 
ręcznych Banika Karwina. Młody szkoleniowiec z Ostrawy, który ma zerowe 
doświadczenie z prowadzeniem ekstraligowej drużyny i jak na razie nie posiada 
też profesjonalnej licencji trenerskiej, zastąpił Rastislava Trtíka przechodzącego do 
Tatranu Preszów. Zatrudnienie Kostelníka jest przedsmakiem mniej ambitnych lat 
w ekipie dziesięciokrotnego mistrza RC, o czym informował „Głos” już w poprzed-
nich numerach.

Július Korňan posiada licencję trenerską A i będzie jednym z doradców Kostelníka.

Indianie zdobyli 
Jeremenko
Wynikiem 3:1 zakończył się przed-
wczorajszy sparing piłkarzy dywi-
zyjnego MFK Hawierzów a trzecio-
ligowych rezerw Banika Ostrawa 
rozegrany na boisku Jeremenko w 
Ostrawie. Gole dla Indian zdobyli 
Śrámek, Bartoš i Adam. We wtorko-
wym meczu kontrolnym od pierw-
szych minut lepsze wrażenie spra-
wiali hawierzowianie. Podopieczni 
trenera Jaroslava Netolički prowad-
zili już 3:0 i gola na 3:1 stracili dopi-
ero po tym, jak na murawie pojawi-
li się młodzi zmiennicy. Hawierzów 
zagrał w składzie: Eliáš - Valový, 
Škoda, Adam, Hančin - Hromada, 
Šrámek, Kisel, Holý - Punčochář, 
Bartoš. Zmiennicy: Vandriak, Ha-
nusek, Orlický, Zeleňák, Martin Ga-
naj.

W sobotę Hawierzów zmierzy się 
u siebie w sparingu z drugoligowym 
Fotbalem Trzyniec (10.30).  (jb)

� MFK KARWINA – ODRA WODZI-
SŁAW: jutro o godz. 16.00 na boisku 
Jäkla w Karwinie Raju. Podopieczni 
trenera Leoša Kalvody zmierzą się z 
12. zespołem polskiej ekstraklasy w 
sezonie 2007/2008.  (jb) 

NASZA OFERTA

� TRWA BAŁAGAN W POLSKIM FUTBOLU. Na 11 
dni przed rozpoczęciem rozgrywek pierwszej ligi pił-
karskiej (II ligi oficjalnie) nie ma komisji odwoławczej 
ds. licencji PZPN, która rozpatrzyłaby odwołania Wi-
sły Płock i Odry Opole. – Członkowie komisji odwoław-
czej złożyli rezygnacje – powiedziała Ewa Szydłowska, 
odpowiedzialna w PZPN za komisje licencyjne. Rzecz-
nik PZPN Zbigniew Koźmiński zapewnił, że skład ko-
misji odwoławczej jest obecnie uzupełniany, a jej posie-
dzenie odbędzie się w przyszłym tygodniu. Wisła Płock 
i Odra Opole nie uzyskały pozwolenia na grę w pierw-
szej lidze, ponieważ nie przedstawiły komisji licencyj-
nej odpowiednich dokumentów z Urzędu Skarbowego. 
Wisła Płock dodatkowo nie miała umowy o użyczeniu 
stadionu.
� SMOLAREK POZOSTANIE W RACINGU. Liga 
francuska nie dla Euzebiusza Smolarka. Działacze FC 
Tolouse zrezygnowali z pozyskania polskiego napast-
nika. Dla „Ebiego” szykuje się więc stracony sezon na 
ławce rezerwowych Racingu Santander, bo okazało się 
również, że zainteresowanie Olympiakosu Pireus nie 
miało wiele wspólnego z prawdą. Prezes Tolouse, Oli-
vier Sadran, był wściekły, bo czekał na decyzję Smolar-
ka od czerwca. Właśnie wtedy doszło do porozumie-
nia obu zainteresowanych klubów. Okazało się jed-
nak, że Polak nie zamierzał przenosić się do Francji 
i nie dawał przedstawicielom klubu z Ligue 1 żadnej 
odpowiedzi. Ta postawa zniechęciła szefów Tolouse, 
którzy ostatecznie zrezygnowali z pozyskania najlep-
szego polskiego strzelca z eliminacji Euro 2008. Coraz 
głośniej mówi się, że Smolarek spędzi kolejny sezon 
jako rezerwowy Racingu. Na transfer do dobrego klu-
bu nie ma co liczyć. Nikłe zainteresowanie piłkarzem 
eksperci tłumaczą słabą postawą podczas mistrzostw 
Europy.
� EKSTRAKLASA KOSZYKARZY BEZ ŚLĄSKA WRO-
CŁAW? Rada Nadzorcza Polskiej Ligi Koszykówki, na 

prośbę klubu ASCO Śląsk Wrocław, prolongowała datę 
zgłoszenia się do rozgrywek ekstraklasy sezonu 2008/
2009 do 31 lipca – poinformował prezes zarządu PLK 
Janusz Wierzbowski. 17-krotny mistrz Polski jest jedy-
nym spośród 16 klubów, który nie zgłosił się do rozgry-
wek. Pierwotny termin minął 30 czerwca. Rada Nad-
zorcza na wniosek klubu pierwszy raz prolongowała 
ten termin do 14 lipca. – Nie chcę spekulować, co bę-
dzie 31 lipca. Rozmowy w sprawach właścicielsko-orga-
nizacyjnych Śląska, według moich informacji, są w de-
cydującej fazie. Sytuacja jest wyjątkowa, ale sądzę, że 
gdyby nie było szansy na powodzenie, to Rada Nadzor-
cza nie prolongowałaby terminu – powiedział Janusz 
Wierzbowski.

 

(jb, PAP)

Euzebiusz Smolarek

SPORT POLSKI

W sobotę Memoriał 
Franciszka Menšíka

W Parku PZKO w Bystrzycy od-
będzie się pojutrze jubileuszo-
wy 30. turniej im. Franciszka Me-
nšíka w siatkówce. Jak powiedział 
wczoraj „Głosowi” Henryk Laso-
ta – członek sztabu organizacyj-
nego imprezy, do turnieju zgłosiło 
się już dziesięć drużyn. Rejestra-
cja uczestników zaplanowana jest 
na godz. 8.00-8.30. Bystrzycki tur-
niej rozgrywany jest dla uczczenia 
pamięci zasłużonego nauczyciela 
polskiej podstawówki w Bystrzycy, 
Franciszka Menšíka. (jb)


